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ROBOTNI CZY 
| WŁOSCIAŃNSKI 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 
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ISTOTA RZECZY |71 numerów „Robotnika” uległo w tym roku konfiskacie 


Dyktatura współczesna — w dobie 
silnego i wciąż potężniejącego ruchu 
robotniczego — nie lubi jawnie wystę” 
pować, jako dyktatura klas posiada- 
jących. To niezdrowo i nieprzyjemnie. 
Woli tedy wybrać jakiś piękny pseu- 
donim — np. dobro — Państwa; broń 
Boże, nie kapitalistów lub obszarni- 


ków, lecz właśnie — Państwa! Ab- 
strakcyjnie i pięknie! 
Prawdopodobnie znajdą się tacy 


zwolennicy dyktatury, którzy (subje- 
ktywnie) szczerze wierzą w taką bez- 
klasowość i nawet bezpartyjność. U 
nas np, — niektóre naiwne postacie z 
resztek dawnych „Jligawek”, 

Dla pewności dyktatura często za- 


czyna od frazesów radykalnych. Za- | 


nim bowiem się umocni, boi się zra- 
żać masy. Ewolúcja faktyczna dykta- 
tury szybko wskaże różnice między 


| 
| 
| 
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| uboższej ludności 


punktem wyjścia a stanem później- | 
szym! Przypomnijmy, jak to np. we : 


Włoszech faszystowski prośram z o- 
kresu przed „marszem na Rzym” był 
ultrademokratyczny,  pacyfistyczny, 
nawet niemal „socjalistyczny (rok 
1919). 


'.ry gospodarczo - podatkowej: 


A i później, gdy stosunki. chwalić | 


Boga, się .ułożyły” t. zn, dyktatura 
się umocniła, oficjalna doktryną po- 
zostaje „równowaga klas" — w imię, 
naturalnie. „„.Państwa'. „Jeśli weźmie- 
my np. włoską „Carfa del Lavoro" z 


przed kilku lat, zakuwającą robotni- | 


ka w kajdany przymusowych związ- 
ków, „korporacyj” i arbitraży, — to 
i tam zaraz na wstępie mamv—,Pań- 
stwo” i dobro „Produkcji“: Kapitali- 
ści? a fe! oni są tylko czynnikiem, od- 
powiedzialnym za „Produkcje'' przed 
„Państwem” fich państwem...)! 
-Taka jest oficjalna frazeoloója. Co 
do treści rzeczywistej, kapitalistycz- 
nej, we Włoszech nikt chyba nie ma 
złudzeń, Warto przeczytać z głośnej 
książki Lewinsora „Pieniądz w Poli- 
tyce", 
nansowali i finansują faszyzm. Oczy- 
wista, nie dla pięknych ócz „Pań- 
stwa", lecz w imię własnego klasowe- 
$o interesu. 

Tak ujawniła się klasowa kapitali- 
wista, nie dla pięknych oczu „Pań- 
stwa") we Włoszech, 

Przejdźmy atoli na nasz 
teren. 

I u nas była radykalna frazeologja 
przed majem 1926 r. I u nas począt- 

owo po przewrocie pół-urzędowy 
„Głos Prawdy" p. Stpiczyńskiego u- 
siłował jeszcze radykalizować, Usi- 
łowano nawet posiąść „własnych Je- 
wo Wieliczestwa"” „socjalistów”. 

A potem przychodziły kolejno Nie- 
śwież, Dzików, okres Lewiatana itp. 
Naturalnie, wzorem włoskim, sprawi 
ono sobie pseudonim „Państwa” (np. 
wychowanie „państwowe”), ale kla- 
sowa treść wylazła już dawno z tego 
dziurawego worka, jak szydło. 

Przyszedł kryzys! A kryzys, z je- 
go brakiem zarobku i gotówki (bu- 
dżet), ma to do siebie. że jaskrawo 
ujawnia, pogłębia, podkreśla tę treść 
klasową, która była oddawna, jeno 
spowita w pare nikłych kwiatuszków 
„państwowych“, 

Za plecyma dyktatury... ale nieko- 
niecznie dosłownie za plecyma, bo 
majczęściej przy jej wydatnej pomo- 
cy, coraz szybciei i wyraźniej umac- 
nia się w dobie kryzysu stanowisko 
klas posiadających. 

ięcie płac, — weźmy orzykład. 
Przypomniimy, to było niedawno, u' 
rzędowem hasłem „sanacji bvło nie- 
obcinanie płac. Gdzież jest to hasło?! 
Stołeczni urzędnicy votradali po 35% 
płac, a robotnicze płace (w tych gru- 
pach, które ieszcze pracują) spadły 
z pieca na łeb. 

Tak klasv posiadające wykorzysta” 
ły krvzys dla umocnienia swej pozy- 
cji. Bezrobotna, wynędzniała masa 
proletariatu nie jest w takiej chwili 
zdolna do pełni należytego oporu. 

Weźmy wieś, Uśina się ona pod 


rodzimy 


jak kapitaliści skwapliwie fi- ' 
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2.000 nowych stałych prenumeratorów — 
to odpowiedź, która zależy od Was 


Uchwały Rady Naczelnej P. P. S. 


Rada Naczelna przyjmuje do ZA- 


TWIERDZAJĄCEJ WIADOMOŚCI spra | 


Stojąc na gruncie uchwał XXII-go Kon 
gresu P, P, S, w dziedzinie PROGRAMU 
GOSPODARCZO - SPOŁECZNEGO, ce- 
lem natychmiastowego ulżenia doli naj- 
miast i wsi — Rada 
Naczę„:a domaga się bezzwłocznego u- 
względnienia następujących żądań natu- 


1) Wprowadzenie 40-$o godzinnego ty 
$odnia pracy bez obniż%i zarobków i bez 
względnego zakazu pracy w godzinach 
nadliczbowych. 

2) Zatrudnienie bezrobotnych przez 
rozwinięcie szerokiej akcji budowy ta- 
nich mieszkań í roboty publiczne; dopó- 
ki to nie nastąpi, wypłacania bezrobot- 
nym zasiłków przez cały czas pozosta- | 
wania bez pracy, objęcia ubezpieczeniem | 


ZZ A W WZ 


od bezrobocia wsżystkich robotników, 
łącznie z państwowymi, samorządowymi, 


rolnymi, młodocianymi i pracownikami | 


Rada Naczelna stwierdza, że obóz 
„sanacyjny*, lekceważąc sobie zbliża- 
jący się kryzys szkolny, zarówno jak 
wszelkie kulturalne potrzeby szerokich 
mas i kierując cały swój wysiłek na 
wprowadzenie polityki do szkoły w du- 
chu obecnie panującego systemu dopro- 
wadził do KATASTROFY SZKOLNEJ. 
W rozpoczynającym się roku szkolnym 
koło miljon dzieci w wieku szkolnym 


Rada Naczelna przekazała do wyko- 
nania C, K, W. następujące wnioski: 

1) W sprawie ograniczenia zbrojeń i 
walki z militaryzmem, 

2) W sprawie sądów doraźnych i re- 
śulaminu pozbawiająceśo więźniów poli- 
tycznych dotychczasowych praw i ulg. 


Term M 2] 


wozdanie ustępującego C. K. W., oraz 
jego propozycje dotyczące akcji polity- 


u. 


małych zakładów pracy, dalej uchylenia 
sezonu martwego, wprowadzenia pomo- 
cy opałowej j odzieżowej, dożywiania 
dzieci bezrobotnych, bezpłatnej pomocy 
lekarskiej dla bezrobotnych w Kasach 
Chorych. 

3) Wprowadzenie 
starość. 

4) Obniżenie o 50% komornego od ma 
łych mieszkań w kamienicach czynszo- 
wych na przeciąg jednego roku, oraz 
wstrzymania komornego od takich mie- 
szkań dla bezrobotnych do czasu uzy- 
skania pracy, a w związku z tym obni- 
żenia względnie wstrzymania podatku 
lokalowego i od nieruchomości od tych 
mieszkań, 

5) Moratorjum dla płatności rat nale- 
żności i pożyczek z tytułu nabycia zie- 
mi i inwestycji rolnych dla gospodarstw 
włościańskich do 5 ha, przeszacowania 


IIL. 


ubrzpieczenia na 


| 
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pozostanie poza szkołą. Okólnik mini- | 
stra z dnia 12 marca 1931 r. obniża sto- ' 
pień organizacyjny szkoły ; jej warunki | 
zdrowotne; budownictwa szkolnego za- | 


niechano; liczbę etatów nauczycielskich 


zmniejszono, Klasa robotnicza musi so- : 


bie zdawać sprawę, że klęska szkoły 
polskiej, a zwłaszcza „owszechnej, jest 
klęską dla rodziny robotniczej i chłop- 
skiej. Klasa robotnicza znajdzie dość 


IV. 


3) W sprawie położenia samorządu te- 
ryt>rjalneśo i akcji na rzecz obrony je- 
go charzkteru demokratycznego, 

Nadto Rada Naczelna upoważniła C. 
K. W, do zorganizowania w myśl uchwał 
XXII-go Konśresu Partji stałych Komisji: 
gospodarczej, rolnej, oraz do opracowa- 


-- 


Witold Golebiowski 


W piątek ubiegły koledzy, przyjacie- 

le i towarzysze żegnali trumnę 
Witolda Gołębiowskiego, 

żołnierza walk o Niepodległość, wielkie- 
go artysty i wiernego niezapomnianego 
współuczestnika polskiej pracy socjali- 
stycznej. 

Życie Gołębiowskiego było pasmem 


nieprzerwanym wysiłku i ofiary. Nie 


DOT POTOCZY EEEN E AE ATST 


szczędził siebie nigdy a z przedziwną 
skromnością unikał zawsze rozmów o 
śwoich czynach. 
Niechże wiązanka ; 
czerwonych róż, 
złożona bezimiennie na mogile będzie 
symbolem pracy i życia artysty i bojo- 


wnika. 


cznej i upoważnia nowowybrane C.K.W, 
do realizacji przedłożonego planu- 


gruntów nabytych z parcelacji publicz- 
nej i prywatnej. 

6) Darowanie drobnym płatnikom za- 
ległych podatków i kar 
nych. 

7) Wstrzymanie podatku dochodowego 
od zarabiających niżej 4500 zł. w skali 
rocznej. 

8) Przywrócenie samorządu ubezpie- 
czonych i rozpisania natychmiastowych 
wyborów w Kasach Chorych, a także w 
samorządach teryturjalnych, rządzonych 
komisarycznie. 

9) Obniżenie budżetu państwa w wy- 
datkach na wojsko i policję bez naru- 
szenia płac i norm wyżywienia, 

Rada Naczelna wzywa C.K.W i Z.P.P, 
S., aby w ramach powyższych postula- 
tów wszczęły akcję na wszystkich tere- 
nach pracy politycznej i zawodowo-$os- 
podarczej, - 


energji, aby nie pozwolić się wepchnąć 
w otchłań ciemnoty i barbarzyństwa, 

Wobec tego wzywa się członków Ra- 
dy Naczelnej do współdziałania z akcją, 
rozpoczętą przez T, U. R., dążącą do u- 
świadomienia szerokim masom robotni- 
czym groźnej sytuacji w szkolnictwie jí 
wzywającą do walki o realizację pow- 
szechneśo nauczania. 


nia odnośnych uzupełnień regulaminu 
wewnętrznego Rady Naczelnej P. P, S. 
4* 


č 

Rada Naczelna przesłała depeszę z ży 
czeniami szybkiego powrotu do zdrowia 
do tow. Ign. Daszyńskiego, swego preze- 
sa, przebywającego jeszcze chwilowo 'w 
sanatorjum w Bystrej. } z 
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ciężarem podatków i lichwy. A refor- | 
ma rolna? Któżby dziś w „sanacji“ o 
niej myślał? Zresztą urzędowo „skom 
prymowano” kontyngenty parcelacyj- 
ne. Stosownie do takiego układu sił 
społecznych, także w życiu politycz- 
nem coraz większą rolę odgrywa 
maśgnaterja i obszarnictwo. Wydają 
uroczyste obiady dla nowego wojewo- 
dy nowogródzkiego — w pełni świa- 
domości swoich obowiązków klaso- 
wych. | 

Albo weźmy kulturę. Urzędowo 
niejako („Gaz. Polska“) rozpowiada 


się, że powszechność i 7-klasowość — 
to „iluzje', Zamiast oświaty Sejm 
„sanacyjny'” uchwalił dla ludu — us 
tawę alkoholową. 

Przykłady te chyba wystarczą. Czy 
to w przemyśle, czy na wsi, czy w 
budżecie kulturalnym, widzimy jasno, 
jak kryzys podkreślił klasową treść 
dyktatury. Chłop i robotnik zostają 
bez płacy, bez reformy rolnej, bez 
szkoły. 

Najlepiej cały ten proces widać w 
polityce podatkowej, ale o tem in- 
nym razem. 


Taką jest ewolucja i treść dyktatu- 
ry. To jest właśnie istota rzeczy. Re- 
szta — przeważnie zjawiska pochod- 
ne. 
Tak jest we Włoszech — ta sama 
ewolucja. Tylko może jaskrawsza i 
zaopatrzona w swoiste barwy i szcze- 
góły. 

A nad tą treścią, coraz bardziej o” 
czywistą, łopoce zatknięty dla niepo- 
znaki sztandar — „Państwa“... 


Kazimierz .Czapiński, 


administracyj- 


ROCZNICA 


Za parę dni „obchodzić” będziemy 
pierwszą rocznicę aresztowań brzes- 
kich. Zgodnie z deklaracją sejmową 
b. prezesa Rady Ministrów Walerego 
Sławka cała sprawa Brześcia, poczy* 
nając od tajemniczych uwięzień noc- 
nych a kończąc na ścisłej „izolacji" i 
na „regimie” p. Kostka - Biernackiego 
wynikła stąd, że działalność uwięzio” 
nych w razie pozostawienia ich na 
wolności, a nawet ulokowania ich w 
zwykłem więzieniu cywilnem, —i je 
dno, i drugie zagrażało bezpośrednio 
bezpieczeństwu Państwa, 

O co chodziło w samej rzeczy? tego 
p. Sławek nie powiedział. 

Mija rok. i , 

1) Ani jeden z uwięzionych nie 0- 
trzymał dotąd żadnego aktu oskar” 
żenia. 

2) Jeden z uwięzionych p. Dębski 
| dowiedział się urzędowo, że nie wyto- 
czono mu żadnej sprawy. © 2 

3) Od szeregu miesięcy nie wzywa” 
no nikogo na żadne badania. 

Aresztowania, dokonywane w tem* 
pie błyskawicznem pod grozą „nie: 
bezpieczeństw", wiszących tuż nad 
głowa, 


a e- 


po roku, A 
nie doczekały się sankcji prawnej w 
postaci zakończenia... śledztiva pier* 
wiastkowego! R sA 


OGROM ZALEGŁOŚCI 
PODATKOWYCH © 


Według danych, zebranych przez Mi. 
nisterjum Skarbu, zaległości w podat- 
kach bezpośrednich na dzień 31 marca 
r. b, wynosiły 

1 miljard złotych. 

Największą pozycję stanowi podatek 
majątkowy. Zaległości wynoszą 
Sy zł. 403.300.000 
Zaległość w podatku obrotowym wynos. 

zł. 231.300.000 
w podatku dochodowym — : i 
zł. 204.700.000. 

Wątpić należy, czy przy największym 
nacisku uda się Rządowi zainkasować 
cośkolwiek z tych zaległości podczas 
obecnej złej konjunktury, kiedy zanie- 
dbał uczynić to przy dobrej konjunktu- 
rze. 
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MYŚLI 0 ARYSTOKRACJI 


Z LISTÓW KS. DE BROGLIE 
MOTTO: 


| 


l 


1) „Ks. Albrecht Radziwiłł rewizy= ` 


tował wczoraj p, wojewodę pułk. Ko- 
stek-Biernackiego; p. wojewoda był 
niedawno gościem na zamku w Niem 
świeżu, gdzie ks, Radziwiłł wydał na 
jego cześć bankiet", 


e 


(Z prasy brukowej), 


2) Ks. de Broglie, wódz tak zw. or- 
leanistów w okresie po wojnie fran- 
cusko „ pruskiej w latach 1870 — 1871, 
był najbliższym doradcą marsz. Mac. 
Mahona, pierwszego prezydenta III 
Republiki; w r. 1894 wydano kores- 
pondencję prywatną ks, de Broglie, z 
których to kart czerpiemy „myśli o a- 
rystokracji”, 

Przyp. Redakcji. 


Z LISTU DO HR. Z. 1876. 


„« Arystokracja (francuska) umie- 
ra. Straciła już wszelki autorytet. My- 
ślę, że przyczyna kryje się w fakcie 
historycznym: arystokracja była „a- 
rystokracją: w stosunku do tłumu i 
była zawsze lokajem w stosunku do 
władzy zwierzchniej; niech pani przy- 


| 


SE RADNI ROZ PRZEZE 


pomni sobie tytuły dworskie: „wielki , 


ochmistrz*, „wielki piwniczy”, nieo- 


mal „wielki czyściciel butów"; z poko- | 


lenia na pokolenie utrwalała się ta 
psychologja lokajstwa; niepodobna 
wychowywać kogoś na „wielkiego 


czyściciela butów“, a później żądać. 


od niego bohaterstwa czy choćby od- 
wagi cywilnej; kto przywykł być za- 
wsze księżycem, świecącym cudzym 
blaskiem, — nigdy już nie będzie słoń* 
cem o blasku własnym; dlatego — wi- 
dzi pani — przegraliśmy swoją rolę w 
historji; ja sam walczę ale bez wiary 
w zwycięstwo..." 
** 


Z LISTU DO HR. Z. 1876. 


v,„..Wie pani, kiedy przestałem wie- 
rzyć w arystokrację? to w r. 1867; 
dziewięć lat temu; ks. R. (nazwisko w 
oryginale francuskim nie podane — 
przyp. red.) przyjął w swoim zamku 
tego P, (nazwisko nie podane; praw- 
dopodobnie Penitoux, oficer policji 
politycznej, później prefekt departa- 
mentu; oskarżano go o znęcanie się 
nad więźniami politycznymi — przyp. 
red.); płaszczył się przed nim; zabie- 
gał o jego względy; był uprzejmy, 
jak cukierek; rozumie pani: on, przed- 
stawiciel jednego z najstarszych ro- 
dów Francji; on, wróg zasadniczy bo- 
napartyzmu; a wszystko. by dogodzić 
cesarzowi; a wszak ks. R. nienawidzi 
Napoleona; uważał go do końca za ja- 
kobina na tronie... Niech pani poró- 
wna z tym postęnkiem sens słowa: 
„arystokracja“... Gdv mi opowiada- 
no fe historję, wstydziłem się swego 
tytułu..." 


Przetłumaczył A. 
RPA AERO AZP IOE EAA 


Obstrukcja. Znakomici lekarze chorób 
żołądka poświadczają. że użycie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa” jest 
prawdziwem dobrodziejstwem dla przewodu 
pokarmowego, przeładowanego jadłem i na- 
pojami 


Zdławienie rewolucji w Chili 


Szczegóły wielkiej bitwy między 
zbuntowaną flotą chilijską a wojski- 
mi rządowemi w porcie Coquimbo są 
następujące: 

Walki trwały przez całą niedziele. 

Wojska rządowe zdobyły trzeci i 
ostatni fort, znajdujący się w rękach 
powstańców. 

Zbuntowana flota przez 20 minut 
była bombardowana przez samoloty, 
które pozatem ostrzeliwały pokłady 
okrętów z karabinów maszynowych. 

Zbuntowani marynarze nie oćpe- 
wiadali na atak samolotów, szukają? 
schronienia pod pokładem okrętu.. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 8 września 1931. 


Niektóre z krążowników podnio- 
sły białą flagę, a zbuntowani mary- 
narze, po zakończeniu ataku, szuka- 
li ucieczki na lądzie. 

Kilka okrętów wojennych, wśród 
nich dwie łodzie podwodne, są = 
szkodzone, 

W podobny sposób wojska rządo- 
we „rozprawiły się“ z buntownska- 
mi w Talcahuano, 

Według urzędowych komunikatów, 
wydanych przez rząd podczas bit- 
wy pod Talcahuano, zostało zabi- 
tych 50 żołnierzy z pośród oddzia- 
łów rządowych. Według innych wer- 


Ó 
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sji podczas szturmu na forty Talca- 
huano poległo 300 żołnierzy wojsk | 
rządowych, a straty po obu stronach , 
wynoszą około 1000 zabitych i dwa 
razy tyle rannych, | 
Minister wojny ogłosił, iż ujęte z ; 
bronią oddziały powstańców będą 
zdziesiątkowane. | 
St. Zjednoczone nie zamierzają 
mieszać się do rewolucji w Chili, o- | 
świadczają jednak, iż powstańców, 
którzy niszczą majątek cudzoziem- | 
ców, należy wyjąć z pod prawa. 


"Ostatnie wiadomości 


DEPESZE — TELEFONY— WIADOMOŚCI RADJOWE 


sNIEG W ALPACH, 
- W Alpach Tyrolsk'ch padał wczoraj 


przez cały dzień obfity śnieg. Granica ; 


śniegu w górach obniżyła się do 1490 
metrów. Pasterze sprowadzają bydło z 
pastwisk górskich w doliny, 

KRWAWE DEMONSTRACJE BUŁ- 

GARSKICH KOMUNISTÓW. 

Z Sofji donoszą iż w ciągu ub. nie- 
dzieli komuniści urządzili we wsiach 
bułgarskich szereg demonstracyj, które 
miały krwawe zakończenie, Podczas 
starcia demonstrantów z policją w pe- 
wnej wsi trzy osoby zostały zabite, kil- 
ka zaś odniosło rany. 


ŻĄDANIE ZNIESIENIA PROHIBICJI. 


Amerykańska federacja związków o0- 
głosiła odezwę, w której żąda zniesienia 
prohibicji w ciągu roku czasu. Odezwa 
stwierdza, iż skasowanie prohibicji po- 
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ciągnie za sobą zmniejszenie bezrobocia 
i zmniejszenie przestępczości, 
WAMPIR Z HELSINGFORSU, 

Z Helsingforsu donoszą, iż w zakładzie 
dla umysłowo . chorych Valkeala wy- 
kryto ślady ohydnego morderstwa, Do- 
zorca szpitala stoi pod zarzutem iż za- 
mordował trzy pacjentki tego szpitala, 
popełniwszy przedtem przestępstwa na 
tle seksualnem, Dozorca miał pozbywać 
się ofiar przy pomocy trucizny. Doko- 
nano ekshumacji zwłok pacjentek, z któ- 
rych dwie zmarły ubiegłej jesieni, dwie 
zaś podczas obecnego lata. Morderstwo 
zostało wykryte przypadkowo przez pie- 
lęgniarkę. 

NAPRĘŻONE STOSUNKI CHIŃSKO- 
JAPOŃSKIE, 

Korespondent „Daily Telegraph" do- 
nosi z Tokio o naprężeniu stosunków 
japońsko - chińskich ponieważ rząd nan. 


kiński dotychczas nie udzielił Japonj 
żadnego zadośćuczynienia z powodu za- 
mordowania kapitana japońskiego Ha- 
kamura i jego towarzysza w Mongolji, 
KATASTROFA W MONGOLJI. 
Pociąg pośpieszny Paryż - Ventiniglia | 
zderzył się podczas wjazdu na dworzec 
z manewrującą lokomotywą. Dwaj ma- 
szyniści zostali ciężko ranni 20 pasaże- 
rów odniosło ciększe lub lżejsze obraże- 
nia. 
BURZA NA MORZU, 200 RYBAKÓW 
ZNALAZŁO ŚMIERĆ W MORZU, 
W pobliżu Hong - Kongu przeszła 
gwałtowna burza, która wyrządziła wiei. 
kie straty wśród rybaków. Burza zasko- 


rybacką, wskutek czego rybacy nie zdą- 
żyil powrócić do portów. 200 dżonek za. 
tonęło, przeszło 200 rybaków znalazło 
śmierć w falach morza. 


JESZCZE JEDNA KOMPROMITACJA 


„ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW" 


W  związeczkach, należących do 
„Związku Związków” Moraczewskiego, 
istniał dotychczas następujący podział 
wkładek: 

40% wkładki było przeznaczone dla 
Centrali „Związku Związków” (!!) 35% 
— dla zarządu Głównego poszczególne- 
go Związku, a 25% — dla oddziału. 

Praktyka wykazała już aż nadto wido- 
cznie zupełną 
hezsensowność takiego podziału wkładki 
Obecnie władze „Związku Związków” 
zwróciły się do swoich organizacji z pi- 


MORACZEWSKIEGO 


smem, w którym stwierdzają, iż powyż- 
sze normy 
„nie wytrzymały próby rzeczywistości". 

W istocie jest to przyznanie się do zu- 
pełnego « 

fiascal 

Robotnicy poznali się już dobrze na 
wartości „Związku związków” Mora- 
czewskiego i należących doń „związecz- 
ków”. 

Jakikolwiek będzie podział wkładek, 
jedno jest pewne — że i tak nie będą one 
napływać! 


NAPAD BEBESOWSKICH PAŁKARZY 


Na Annopolu hulają sobie bezkarnie 
bebesowscy pałkarze, W niedzielę, czte. 
rech takich pałkarzy napadło na robot- 
nika Jana Jańskiego, pobili go rewol- 
werem po głowie tak mocno, że ma 7 ran 


i przecięte oko, a przy okazji., zabrali 
mu 14 zł! 

Policja spisała protokół, ale nie prze- 
prowadziła żadnego śledztwa, = ” 


„ATENEUM“ — JEST TEATREM 
a 


LUDZI PRACY 


MARJA WOLSKA. 


DWAJ WYCHOWAWCY 
MŁODEGO POKOLENIA ROBOTNICZEGO 
TOMASZ ARCISZEWSKI I JANUSZ KORCZAK 


(Dokończenie), 


Władze, kierujące pracami i Organy 
wykonawcze T-wa Robotniczego Przy- 
jaciół Dzieci stanowią: Zarząd T-wa, li- 
czący około 10 osób, Komisje: Wydaw- 
nicza i Medyczno - Pedagogiczna oraz 
Rada Pedagogiczna powstała w dniu 
27.11.1927 r. na skutek uchwały po- 
wziętej przez krakowską konferencję. 

Arciszewski wchodzi zawsze w skład 
tak Zarządu, Rady Ped., jak i Komisyj 
wszelkich, kierując organizacją i praca- 
mi T-wa, czuwając nad tem, by dzia- 
łalność ich była sprawna i owocna. Jak 
wielką jest jego popularność dowodzi 
choćby fakt, że jedno z przedszkoli (w 
Markach) przyjęło nazwę „imienia To- 
masza Arciszewskiego“, 
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Drugim wielkim działaczem na polu 
wychowania dzieci proletarjatu jest Dr. 
Janusz Korczak, któremu dzielnie w 
pracy jego dopomagają panie: Wilczyń- 
ska i Falska. Domy wychowawcze pro- 
wadzone systemem wielkiego twór- 
cy. Są to: „Nasz Dom” na Bielanach 
(Zdobycz Robotnicza), oraz Dom Sie- 
rot (żydowskich) przy ulcy Krochmal- 


nej 92. W domach tych obowiązuje koe- 
dukacja i samorząd, który Korczak na- 
zywa „współrządem” dzieci i dorosłych. 
Nad dziećmi czuwają młodzi wychowaw 
cy i wychowawczynie, które za pracę 
swą obliczaną w godzinach, mają dach 
nad głową i utrzymanie. W rękach Kor- 
czaka oraz pań wyżej wymienionych 
spoczywa Zarząd i organizacja Domów. 
Duch, jaki panuje w obu zakładach 
sprzyja bezwzględnie rozwojowi indy- 
widualności i poszanowaniu godności w 
małych obywatelach, dążących do samo- 
kontroli, żyjących pełnią życia dziś, nie 
zaś myślących jeno o tem, że kiedyś żyć 
im wypadnie w takich, lub innych wa* 
runkach. 


„Dziecko — już mieszkaniec, obywatel 
i już człowiek, Nie dopiero będzie, a 
już dziecko ma dawność i przeszłość. 
Wspomnienia i pamiątki. Lata dzie- 
cięce — to życie rzeczywiste, nie zapo- 
wiedź, Radość i ból są prawdą, nie u- 
rojonem. Dajemy mu prawo kształtowa- 
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Starcie między pokoleniem dawnych, a 
nowych zasad będzie tem ostrzejsze, im 
mocniej jedni zechcą trwać, zachować, 
opóźnić, drudzy — lekkomyślnie popę- 
dzać i wybiegać”. Zaś Falska o meto- 
dzie postępowania z dziećmi, pisze co 
następuje: „Traktować dzieci, — jako 
istoty świadome swych potrzeb, Przy- 
mus zastąpić przez dobrowolne i świa- 
dome przystosowanie się jednostki do 
form życia zbiorowego ..Strzec się złu- 
dzeń, że już się wie coś napewno i — 
że się już poznało dziecko”. Doskonała 
wychowawczyni wskazań wielkiego 
eksperymentatora — twórcy systemu 
— Falska zdołała stworzyć w „Naszym 
Domu" atmosferę, w której dzieci na- 
prawdę czują się u siebie i mają moż- 


| ność żyć pełnią swych dziecięcych upo- 


nia życia według własnych wzorów i : 


potrzeb na dziś, Nie będzie. a jest. 
Szukamy nowych metod wychowania, 


dobań i dążeń, rozwój indywidualny 
mających na względzie. Indywidualne te 
dążenia w przecudowny sposób pod- 
porządkowują się społecznym. 


Obok Rady Samorządowej, istnieje 
Rada Pedagogiczna, odpowiedzialna za 
pracę i kierunek wychowawczy Zakła- 
du. Wchodzą doń jedynie dorośli, pod- 
czas gdy do Rady Samorządowej jeden 
tylko Wychowawca wchodzi jako łącz- 
nik pomiędzy obu Radami. Wychowaw 
ca jest przewodniczącym i sekretarzem 
Rady Samorządowej. Liczne sprawoz- 
dania z posiedzeń Samorządu, Sądu. 


„Gazeta* „Domu Sierot” i „Naszego 
Domu — przechowywane skrzętnie w 
szafkach Zakładów, a dostępne dla 
zwiedzającej publiczności, dają poznać 


Nadużycia dwuch 
sekwestratorów w Chełmie 


W magistracie m. Chełma wykryto na- 
dużycia, których dopuszczali się sekwe- 
stratorzy miejscy: Stanisław Niewiadom- 
ski oraz Wacław Czarka. Nadużycia 
popełriane były od początku 1930 r. 


Obu oskarżonych aresztowano, 
Proces „Samopomocy 
[11 
i chłopskiej 
Przed Sądem okręgowym w Lublinie 
Klemensa Musiałowicza po 8 miesięcy 
więzienia, Stefana Sikora i Stanisława 
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i 
czyła niespodziewanie na morzu cię. | 
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odbyła się rozprawa sądowa przeciwko 


8 byłym członkom „Samopomocy chłop- 
skiej” oskarżonym o „podburzanie tłu- 


mu do stawiania oporu policji podczas 
wiecu b. posła Tkaczowa, w dniu 11 
stycznia r. b. w Końskowoli, pow. pu- 
ławskiego. 


Sąd skazał Tadeusza Wiejaka na 1 


rok więzienia, Józefa Obrusiewicza i 


Kruka po 5 miesięcy więzienia. 
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| ną w Głównym Urzędzie 


PRZED „PROCESEM 


CZĘSTOCHOWSKIM" 
ŚWIADEK „GŁÓWNY“ OSKARŻENIA 


Na dzień 12 października b, r. wy* 
znaczoną została w Sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie rozprawa przeciwko 
tow. tow. Kaczykowi i Czeplińskiemu, 
oskarżonym o dokonanie wespół ze ś. p. 
tow. Kostrzewskim zabójstwa w Kasie 
Chorych w Częstochowie na osobach: 
komisarza Rejowskiego, inspektora Fur- 
mańczyka, urzędnika Zawadzkiego i ro- 
botnika Mołdy. 


Tow. tow. Kaczyk i Czepliński zostali 


' skazani w pierwszej instancji przez Sąd 


Okręgowy w Częstochowie, każdy od- 
dzielnie na 12 lat ciężkiego więzienia. 

Świadkiem, którego zeznania głównie 
obciążyły oskarżonych i zaważyły na 
szali w tym procesie, był niejaki Włady- 
sław Siwek, b. woźny sądowy, wydalo- 
ny ze służby za różne nieczyste spraw- 
k: oraz ponoć konfident policji, 


Obecnie gazety częstochowskie dono- 
szą, że przeciw temu Siwkowi toczy się 
śledztwo sądowe o liczne przestępstwa, 
jak to: fałszerstwo dokumentów, kra- 


| dzieże dowodów rzeczowych, złożonych 


w sądzie oraz inne kradzieże, przywłasz 
czenie znacznych sum pieniężnych, nie- 
prawne noszenie orderów Virtuti Mili- 
tari i Krzyża Walecznych i t. d. Oskar- 
żenie obejmuje dwadzieścia kilka prze- 
stępstw, popełnionych przez Władysła- 
wa Siwka, 


Prokurator częstochowski, dr. Karnioł 
— jak donosi tamtejsza prasa — wydał 
niedawno polecenie osadzenia Włady- 
sława Siwka w więzieniu. , 


Na zasadzie jednak zeznań takiego o- 
sobnika z pod ciemnej gwiazdy zasądzo 
no 2 ludzi na 12 lat ciężkiego więzienia. 


BSO RZEPA CSRO PA DE DC EWC ORC A 


Powszechny spis ludności 
w Polsce 


Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
Ministrów zostało podpisane rozpo- 
rządzenie w sprawie przeprowadzenia 
drugiego powszechnego spisu ludności. 

Spis odbędzie się w dn. 9 grudnia r. 
b., według stanu o północy z 8 na 9 
grudnia. 


Drugi powszechny spis będzie miał 
zakres węższy, niż spis z r. 1921, nie 
obejmuje on bowiem spisu gospo- 
darstw rolnych, leśnych, ogrodniczych, 
jak również gruntów wspólnych, zwie- 
rząt domowych, oraz spisu sierot, ogra 
nicza się jedynie poza spisem ludności 
do spisu mieszkań i budynków. 

Prace przygotowawcze, organizacja 
i opracowanie spisu wykonane zosta- 
Statystycz* 
nym przez Biuro Powszechnych > Spi- 
sów z Generalnym Komisarzem Spiso- 
wym na czele, 


TOR OOOO POPAOZYGRACĄ 


Otwarcie Sesji Ligi Narodów 


Wczoraj o godz. 10,30 przed poł. roz- 
poczęła się Sesja Ligi Narodów. 

Na przewodnicząceśo Sesji wybrano 
min. TITULESCU (Rumunja). 


|". San a A 


to wewnętrzne życie, nieukrywane 
przed nikim, a rozwijające się bujnie na 
tej glebie tak bardzo temu rozwojowi 
sprzyjającej. Lecz tylko przez dłuższy 
pobyt w jednym z tych Zakładów, zdo- 
łalibyśmy należycie poznać system i 
metodę wychowania oraz ducha Zakła- 
du, Korczak jest wielkim twórcą, pol- 
skim Decroly'm, który nie powinien po- 
zostawać w cieniu. Toruje on nowe 
drogi, stwarza Nowe Życie. 

Jest Korczak jak Piaget obserwato- 
rem nieporównanym, syntetykiem sub- 
telnym, który. wzdragając się przed wi- 
wisekcją duszy dziecięcej, budzi ją ku 
samorozwojowi i samodoskonaleniu, a 
ożywiając tem samem instynkty społecz- 
ne, nakłania do współpracy, współdzia- 
łania te zastępy Młodych Ludzi, świado- 
mych swych zadań i dążeń. Kocha dzie- 
ci, rozumie je, i znakomicie wyczuwa. 
Każdy z jego utworów tchnie głębokiem 
umiłowaniem i przedziwną znajomością 
dziecka. I dziecko zna i rozumie Kor- 
czaka i garnie się doń jak do najczul- 
szego ojca i przyjaciela. Korczak lubi 
eksperymentować, próbuje dróg róż- 
nych przez nikogo nieutorowanych i dla. 
tego wydają się one powierzchownym 
badaczom niekiedy dziwne, z ostatecz- 
nym celem sprzeczne. nieosiągalne i nie- 
zrozumiałe. 

Arciszewski — Wielki Organizator, 
któremu społeczeństwo w dążeniach Je- 
go winno przyjść z pomocą. Wyczuwa, 
jak nikt inny, potrzeby klasy robotni- 
czej i wzrastającego nowego pokolenia. 
Wyszedł sam z tej warstwy, której 
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przeznaczeniem zdrowe ziarna, pędy i 
ożywcze soki zaszczepiać w społeczeń- 
stwo niezdolne ze starych form wykrze* 
sać nowego życia. 


Janusz Korczak — urodzony pedagog, 
przytem lekarz, znajomość psychiki 
dziecięcej opierający na podstawach 
fizjologii i badań współczesnej wiedzy 
przyrodniczej. Jakże się obaj uzupełnia- 
ją wzajemnie! Oddawna sądziłam, że o- 
bu tym mężom należy się hołd i uzna- 
nie najwyższe całego narodu, za ich 
działalność organizacyjną i pedagogicz- 
ną w sprawie wychowania. Wszak 
dzieci to nasza przyszłość, nasze „j 
doskonalsze, nasze jutro, które oby 
przyniosło zwycięstwo haseł prawdzi- 
wie „demokratycznych i wyzwolenie 
szerokich mas z pod przeważającej dziś 
mocy kapitału! Bierność i bezkrytycz- 
ność oraz brak cywilnej odwagi u dzi- 
siejszego społeczeństwa, zmęczonego 
wojną europejską, nawet tej lepszej 
cząstki jego, ustąpić winny aktywności 
i bojowej, a świadomej swej siły. posta- 
wie przyszłych pokoleń, 


Oto hasło, pod którem podpisać się 
winni ci, co nie chcą grzęznąć nadal w 
bezmyślności i bierności. Hasło, które 
przyświecać będzie rzeszom pracowni- 
czym, wierzącym, że tylko przez wycho- 
wanie przyszłych pokoleń w duchu, któ- 
ryby bojowników o Wolność do walki 
zaprawiał, odrodzić się zdoła i podźwiś- 
nąć Ludzkość, szczerze pragnąca. by 
stary świat w gruzy się rozsypał, i mo* 
wy z gruzów powstał. 
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JULJUSZ WIRSKI. 


FRAZES 


Targał logiczne ogniwa, mijał się z wie- 
dzą ścisłą, — 
Pluł krwią w obdarte tłumy — rozwalał 
nędzy szrapnele, 
Na cienkiej strunie frazesu, życie, jak 
pająk zawisło, 
Dzwoniły słowa, jak dzwony: powstańcie 
przyjaciele! 


Nadwartość, socjalizacja, podaż, produk- 
cja i popyt — 

To prawda, to wszystko słuszne, to na- 
wet bardzo rozumne! 

Lecz, bracia! — Słyszycie na bruku tę- 

tent żelaznych kopyt? 

Widzicie, bracia, tę straszną, zbiorową 
ludu trumnę?! 


Przez radjo Przyszłość nie krzyknie: . 
— Narody, czas do wymarszu! 
Z ekonomicznych formuł nie tryśnie zwy- 
cięstwa szkarłat, 
Człowiek, w pysk prany na odlew, tak 
się duchowo, sparszył, 

Jakby w nim dusza w łańcuchach za- 
wziętej nędzy zamarła! 


Słuchajcie! — wszystko w iormułach 
słuszne jest, mądre i wieczne, 
Z nich płyną ku Wam, o bracia, żelazem 
dźwięczące rozkazy, 
A słowa, które dziś krzyczę są puste 
i niedorzeczne, 
Tylko, że krwią Waszych cierpień trys- 
nął mój pusty irazes! 


SĄDY DORAŹNE 
W WARSZAWIE 


Otrzymaliśmy wczoraj pismo z Kom. 
Rządu, zawiadamiające o wprowadze- 
niu sądów doraźnych na terenie m. 
Warszawy. 

Rozporządzenie podpisali: premier 
Prystor, minister Sprawiedliwości Mi- 
chałowski, minister Spraw Wewnętrz- 
nych Pieracki, 

Sądom doraźnym podlegają: 

Zamach na życie Prezydenta Rzpl. (99 
art. k. k.), zdrada kraju (108 — 119 art, 
k. k.), udział w zbiegowisku, które do- 
puściło się czynów gwałtownych (123 
art, k. k.), wyrób, nabycie, przechowa- 
nie, zbyt materjałów wybuchowych (122 
art, k. k.), udział w bandzie w celu do- 
konywania rozbojów, kradzieży i wym! 
szeń (279 cz. I ust, 2 i 3 k: k), zabój- 
stwo (453 — 456 k. k.), uszkodzenie u- 
rządzenia służącego do użytku publicz- 
nego lub rządowego (557 i 558 k, k.), u- 
szkodzenie toru lub taboru kolei żela- 
znej, parowca lub morskiego statku, 
znaku ostrzegawczego kolei lub żeglu- 
gi (558 art k. k.), podpalenia, wybuch, 
zatopienie (562 — 563 k. k.), przygoto- 
wanie i udział w zrzeszeniu w celu u- 
szkodzenia kolei, jej taboru, lub znaku, 
w celu uszkodzenia statku, parowca lub 
znaku żeglugowego, w celu podpalenia, 
wybuchu i zatopienia (art. 564 k, k.); 
kradzież w nocy z bronią, kradzież w 
bandzie (art, 584 k. k.); rozbój (589 k. 
k.); wymuszanie w bandzie z bronią lub 
narzędziem do napadu i obrony (art. 590 
cz. II ust, 3 i 4 k. k.); szpiegostwo: woj- 
skowe „polityczne, dyplomatyczne i go- 
spodarcze (art, 1 par. 1 — 5, art. 4, art. 
5, par. 2 i 3, art. 6 par. 2 i 3, art. 7 i 
8 rozp. Prezyd, Rzpl. z dn. 16 lutego 
1928 r. © karach za szpiegostwo), 

Wyżej wymienione przestępstwa pod- 
legają postępowaniu doraźnemu od dn. 
10 września. W postępowaniu  doraź- 
nem nie mają zastosowania przepisy 
innych ustaw karnych o złagodzeniu ka- 


ry. 
Wyroki Sądu doraźne 
I Są go nie podlega- 
ją zaskarżeniu, Wyroki śmierci A. 
wane są w ciągu 24 godzin - 
aka po ogłosze 
w 3 iia 
o: doraźnem stosuje się 
a) zamiast kary ciężkiego więzieni 
karę śmierci; A 
b) zamiast innych kar — 
karę ciężkiego impa od 10 do 15 
E 5 


Rozporządzenie to ma być rozplaka- 
towane na murach stolicy w dn. 9 b, m. 


TOENE U WDRO NÓG PEEDZE REZ 
Samolot spadł w pow. 


Kossowskim 


ZABŁĄDZIŁ Z POWODU BURZY 


Na polach ws; Podstryń, 
, w pow. ko- 
ekinga wy id uszkodzony aparat lot- 
, Lej: rym znajdowali się: ppór. 
zjaw ec i sierżant Kopciuch, 
i nicy, wzniósłszy się z lotniska kra- 
owskiego, zaskoczeni zostali przez bu- 
rzę, zbłądzili i znaleźli się aż nad Po- 
lesiem. Nadomiar złego mechanizm a 
ratu zaczął szwankować i zaszła szt 
ba lądowania. Lotnicy wyszli bez ska 
ku, Aparat odwieziono ra stację kole- 
jową Iwacewice. 


HISTORJA „PE- 


„ROBOTNIK”*, wtorek, 8 września 1931. 


CEER RESET Sir. 3 UEDA 
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PE-GE” 


ROZWÓJ „PE-PE-GE". WPŁYWY POLITYCZNE. TŁO OGÓLNE 


Afera „Pe-Pe-Ge", połączona z u- 
więzieniem jej dyrektorów, - wywarła 
wrażenie duże na całe społeczeńst wo, 
a tem większe — na mieszkańców Po- 
morza . Tow, K. Rusinek nakreśla w 
artykule poniższym krótką historję „ - 
wstawania i rozwoju „Pe-Pe-Ge", ma- 
luje zarazem tło ogólne, bez kivrego 
trudno zrozumieć załamanie się przed- 
siębiorstwa, Artykuły następne tow, 
Ru*'aka będą bardzo jaskrawym przy- 
kładem manipulacji zakulisowych ka- 
pitału finansowego i wpływów poli- 
tycznych, związanych z temi manipu- 
lacjami, Red, 


Powstanie przemysłu gumowego w 
Polsce, przypada na rok 1923-ci. W 
tym czasie powstaje w Grudziąu .., 
na terenie pocegielnianym fabryka 
„Pe-Pe-Ge*, jako towarzystwo ak- 
cyjne. pierwszym roku istnieniu, 
fabryka zatrudnia 260 robotników. 
W roku 1924-ym, pojawiają się na 
rynku krajowym pierwsze jej wyc »- 
by. Względna taniość (towar tańszy 
od zagranicznego) daje im szero.ii 
zbyt w kraju, fabryka rozbudowuje 


się szybko, 


W roku 1926, liczba zatrudnionych 
robotników, wzrosła do 2,550. W tvm 
czasie, oprócz obuwia ś$umoweśn, 
stanowiacego główny artykuł ~:o- 
dukcji, fabrvka wypuszcza na rvnek 
opony i dętki rowerowe, oraz płasz- 
cze gumowe. Rok 1927-y przeszedł 
pod znakiem śwałicwneśo rozwoju 
fabryki, Dzięki znacznie  ulepszo- 
nym maszynom. wprowadzeniu sz”- 
regu urząc zeń technicznych, jak ró - 
nież dzieki nowoczesnej orśaniza jl 
pracy, produkcja towarów wzrasta 
i jak czytamv w sprawozdaniu Tow- 
Akc, „Pe-Pe-Ge'* za V rok obrachum- 
kowy 1928-29, zmniejszają sie znacz- 


budynek f:bryczny i przeznacza go 
do produkcji płaszczy gumowych i 
tkanin gumowych, W jakiś czas p2- 
tem „Pe-Pe-Ge' kupuje nieczynną 
fabrykę wyrobów gumowych „Włod- 
gum“ w Warszawie, amia ją, 
wprowadza oprócz fabrykacji kalo- 
szy, artykuły techniczne, sanitarne, 
higjeniczne, oraz cześci do uzbroie- 
nia wojskowego. W Grudziądzu, 
oprócz artykułów już wypróbowa- 
nych i zaprowadzonych, na krótko 
przed wyborami do Sejmu. robiono 
masowo pałki gumowe, Ilość ro- 
botników, zajętych w trzech wymie- 
nionych zakładach w porównaniu z 
październikiem 1927 roku, wzrosła 
dwukrotnie, przy trzykrotnym wzro- 
ście produkcji. 

W roku 1928, fabryka nabywa od 
gminy m. Grudziądza dalszych 20 ty- 
sięcy m. kw, terenu, przylegającego 
do zakładów już istniejących i na 
nabytym terenie, buduje jedenaście 
nowych budynków, 

W nowo pobudowanych warszta- 
tach wytwarzane są potrzebne pół- 
fabrykaty i artykuły pomocnicze, i 
w ten sposób przedsiębiorstwo unie- 
zależnia się od dostawców, obniża- 
jąc w dalszym ciąśu znacznie koszta 

Powelaża wież € bryk 

owstają więc fa i: skrzyń, try- 
kotów, pudełek, odlewnia Eeti 
(odlew kopyt aluminjowych), przę- 
dzalnia, tkalnia, farbiarnia i tartak. 
Liczba zatrudnionych robotników 
pod koniec 1928 roku wzrasta de 
7 tysięcy. Ten stan utrzymuje »ie 
mniej więcej do połowy 1929 roku, 
po którym następują redukcje, tak, 
że w roku 1930-m, stan zatrudnie- 
nych wynosi już tylko 4,900 robotni- 
ków, bez uszczerbku „dla produkcji, 
która pomimo zmniejszenia załoji 
robotniczej, utrzymuje się na pozio- 
mie poprzednim, a nawet w niektó- 
rych oddziałach, dzięki mechaniz:- 
cji, produkcja wzrosła o 25 procent, 

Rzecz jasna, że zyski z powstałe; 
nadwartości, odprowadzono do „kas 
niewiadomych”, a robotnikom 
miast podwyżki, płace obniżono. 

Dzienna produkcja wynosiła: 
30 tysięcy par kaloszy i śniegowców, 

5 obuwia sportowego, 
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2  „. sztuk opon, 

800 płaszczy gumowych. 
Pod względem produkcji 
gumowego „Pe-Pe-Ge* zajmuje 
pierwsze miejsce w Zachodniej Enu- 
ropie. Tranzakcje eksportowe (zwłasz 
cza w drugiej połowie 1929 r.) wv* 
kazują stały wzrost, Zdobycie ryn 
ków w krajach zamorskich (Afryka, 
Azja) finansowo umacnia przecsie- 


obuwia 


nie jej koszta, a wprow. y sy- 
stem produkcji dorównywa najw,- 
żej rozwinietemu i najpotężniejszemu 
amerykańskiemu przemysłowi gu- 
mowemu: 

We wszystkich większych mia- 
stach, powstaia oddziały fabryczne 
i sprzedaży, W roku 1927 „Pe-Pe- 
Ge“ nabywa w Wąbrzeźnie gotowy 


biorstwo, Wartość eksportu w zło- 
tych polskich, przedstawia się: 
w roku 1928  7,429,592,33 zł, 
n 1929 11,079,118,47 ,, 
" 1930 12,046,169,55 "” 
razem _ 30,554,880,35 zł, 

Gmina, do której rocznie gotówką 
wpływało z tytułu komunalnego po- 
datku ochodowego, przemysłoweś. 
i za zużycie prądu elektrycznego o- 
koło 2 miljonv złotych, uległa władzy 
fal ycznej, spoczywającej w rękaca 
p. Emila Dyszera, prokurenta firmy. 
Ni inaczej us.osunkowały sie do .a- 
brvki władze państwowe. Od Ins- 
pektora Pracv. poprzez starostow i 
wyżej, wszystkie „aecydujące” czyn- 
niki na baczność stają przed Dysze- 
rem, zastepującym za trzy tysiace 
złotych, nlus tantjemv i remune:_.,e. 
interesy fabryki, Nic tedy dziwne- 
go, że zawsze, ilekroć zachodziła pJ- 
rzeba interwencji, te — kończyły się 
zawsze zwycięstwem „orjentacji” p- 
Dyszera. 

Ileż to razy głodnych robotr" 
upominających się o wyższe zarobki, 
karmiono „aktywnością kilansu ha1- 
dlowego", konjunkturą gospodarczą 
kraju,  rzedkładano im wykresy 
zwiększającego się eksportu, jako 
jedvnego środka dla równowagi 
dżetu 

Na cóż zdały się ogłaszane w „Mo- 
nitorze Polskim“ bilanse przeasię- 
biorstwa, wykazujące w roku 
1928 czysty zysk 1,247,801,03 zł. 
1929  „ ó 2,326,063,84 ,, 
(„M. P.” Nr. 218 z dnia 21.[V 1928 r. 
i „M. P.” Nr. 266 z dnia 19.IX 1929 r). 

Robotnicy stale słyszeli. że przez 
domaganie się zbyt wielkich płac 
„zamordują* przemysł i „zniszczą” 
swoje warsztaty. I ten „mordowany” 
przemysł, rok rocznie „oficjalnie 
wykazvwał w bilansie, ile to czyste- 
go zysku przyniosła fabryka, ile wy- 
płacono dywidend, super-dywidend 
itd, Od Rządu uzyskuje on wyso- 
kie cła dla importu, uz je zniżki 
taryf kolejowych dla nowego ekspor- 
tu, A wszystko to odbywa się kosz- 
tem krajowego konsumenta, kosztem 
śłodowych płac robotniczych. Dość 
przypomnieć zniżki takie dla wywo- 
zu węgla, drzewa, produktów: nafto- 
wych i t. p. 7 

Tej błędnej polityce na konferen- 
cjach zarobkowych, niejednokrotnie 
daliśmy wyraz, przeciwstawiając ra- 
cjonalną, dowodząc, że Rząd — ule- 
gając polityce  kapitalistycznej dla 
bilansu handlowego, rggnięgi że 
wytwarza się sprzeczn z bilan- 
sem płatniczym. W bilansie handlo- 
wym figuruje kwota na setki miljo- 
nów złotych, jako aktywa, ale znaca 
ną część tej kwoty stanowią pasywa 
w bilansie płatniczym, gdyż znaczna 
część idzie zagranice, jako dywiden- 
dy, albo jako odsetki za pożyczone 
kapitały. Skutki tej, krótkowzrocz- 
nej polityki, nie liczącej się z po- 
trzebami ludności, występują z coraz 
to większą siłą niszczenia, wyrzą- 
dzając olbrzymie szkody narodowi, 


NĄ 


Przyjęcie faszystowskiego 
ministra w Paryżu 


Włoski minister kolonji, gen, De Bono 
przybył w ubiegłym tygodniu do Paryża, 
celem zwiedzenia wytawy kolonialnej. 

Dworzec ljoński wyglądał, jak w oblę- 
żeniu, pozatem cała armja szpicli czu- 
wała nad bezpieczeństwem tego godne- 
go reprezentanta Mussoliniego. 

Podczas mijania rampy kolejowej, ja- 
kiś młodzieniec wskoczył na stopień 
auta i, usiłując otworzyć drzwiczki, 
krzyknął: „Morderca“. 

Demonstranta pochwycili agenci, lecz 
z tłumu odezwały się równocześnie o- 
krzyki: „Morderca, morderca, Cześć 
Mateottiemu"! . 

Aresztowany zeznał, że chciał jedy- 
nie wyrazić swój protest przeciwko dy- 
ktaturze faszystowskiej i że nie m'ał 
broni przy sobie. 

Gen, de Bono, który brał udział w 
morderstwie Mateottiego, dla uspokzjenia 
opinji publicznej został na razie us" ʻe- 
ty przez Mussoliniego z szefostwa polisji, 
lecz wkrótce wrócił do łaski i stopniowo 
awansował ną ministra, (Przyp, Red,), 


„RADOSNA TWORCZOŚĆ" 
LIKWIDACYJNA 


„ABC." donosi, iż wczoraj rozeszły 
się pogłoski o likwidacji Departamentu 
Sztuki, 

Projekt ten rozpatrywany będzie na 
Radzie Ministrów. Motywem, który 
skłonił Rząd do likwidacji Departamen- 
tu Sztuki, są 'zględy oszczędnościowe. 
W Min, Oświaty ma powstać Wydział 
Sztuki, który przejmie zakres czynności 
dotychczasowego departamentu. 
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siejąc anarchję w życiu gospodar 
czem Państwa. 

I na przykładzie fabryki „Pe-Pe- 
Ge“, w iście amerykańskiem tempie 
wznoszonej, fabryki zorganizowanej 
i w najnowsze zdobycze techniki wy- 
posażonej, zmodernizowanej i zra- 
cjonalizowanej, obserwujemy postę- 
pujący po linji „żelaznego prawa ka- 
pitału” (t. j. dążenia do najwyższe- 
go zysku) rozwój naszego przemy- 
słu, 

Przyglądając się /naszemu życiu 
gospodarczemu, trudno dopatrywać 
się w niem elementów planowej gos- 
podarki. Cała ta „pułkownikow- 
ska” nieracjonalność, jest wyrazem 
nieracjonalności wszelkiej kapitali- 
stycznej polityki gospodarczej. Bo 
i jakże inaczej nazwać tę obojęt- 
ność władz dla spraw podstawowych 
naszego życia gospodarczego, co są- 
dzić o najnowszym planie Komitetu 
Ekonomicznego do walki z bezrobo- 
ciem, którego skutki będą wręcz od- 
wrotne od zamierzonych? Wszelkie 
w planie tym zalecane środki, uie 
wytrzymują rzeczowej krytyki, za- 
miast złaóodzenia, nastąpi w ich wy- 
niku dalsze pogłębienie kryzysu. 
Trudno bowiem wyobrazić sobie, 
ażeby wygłodzone i źle płatne 
masy robotnicze wytrzymały iakiko!- 
wiek ciężar, uszczuplający im i tak 
już do ostatnich óranic sprowadzony 
„dochód”. I słusznie w jednym ze 
swvch artykułów zauważa tow. Stań- 
czyk, że kapitalizm sam sobie wy- 


twarzvł sytnacie hez wyjścia: zhidao- 


wał olhrzymie warsztaty pracy, wr- 
nosażył io w kosztowne maszyny. 
zrarionoWizował rrare, ale kierow anm 
w swoich wszystkich noczynaniach 
zasada zysków, zacłodził tvch, dla 
których zmrnszony iest prodnkować*, 
W konkluzji wvorowadzić należy 
wniosek, że dopóki bedzi» istniał u- 
strój kapitalistyczny i ściśle z ieóo 
istotą zwiazana zasada produkcii dja 
celów zysku, a nie dla zaspokojenia 
potrzeb ludności, kryzvs nietylko nie 
zostanie usunięty, ale będzie się sta- 
le zaostrzał. 

Jeżeli postep społeczny nie nada- 
ża za rewolucją a. jeżeli 
wynalazki i ulepszenia, zamiast słu- 
żyć ludzkości. staja. sie jej plagą, ie- 
żeli wzrasta bezrobocie, smowodn- 
wane  przedewszystkiem  kanita!i- 
styczną racjonalizacją pracv, stoso- 
wana jednostronnie, mod kątem 
zwiekszenia zysku, jeżeli maszyna—- 
zamiast błogosławieństw, przynosi 
przekleństwo. jeżeli w rezultacie na- 
wodnuie zmniejszenie kasztów produk- 
nij, a nie kosztów społecznych. to ta- 
ka racionalizn=ie musimy =rzwa* 
słowami tow. Ravera: „zbrodnicze 
nienorozumieniem*, 

Wszak, a stwierdzają to burżua- 
zyjni ekonomiści. .naiważniejszym 
czynnikiem bezrobocia i klesk kry- 
zysowych jest przedewszystkiem po- 
stęp techniczny“. („I. K. C" Nr. 106 
z dnia 18 kwietnia 1931 r). 

Jak długo środki wytwarzania bę- 
dą własnością jednostek, jak długo 
społeczeństwo nie przejmie kontroli 
nad produkcją, dotąd — panowie, da 
remny wasz trud szukania wyjścia z 
tej „błędnej ulicy”, nierealnemi stają 
się sposoby kapitalistyczne łagodzenia 
kryzysów, jako wyniku kapitalistycz” 
nej gospodarki, 

Zamknięcie dyrektorów tej czy in- 
nej fabryki, niczego nie zmienia, us- 
troju samego nie narusza. 

Dziś — kiedy posiadamy dowody o 
politycznym  manewrze czynników 
wpływowych w całej aferze „Pe-Pe- 
Ge'—obowiązkiem naszym jest rze- 
czy pewne wyświetlić, przedstawić je 
zgodnie z stanem faktycznym. Apel 
zamieszczony w „Dniu Grudziądz= 
kim”, z dnia 4 września Nr. 131, wzy- 
wający wszystkich bezrobotnych do 
rejestracji prowadzonej przez Zwią- 
zek Związków Zawodowych, któremu 
„wpływowe czynniki" nadały mono- 
pol przyjmowania robotników do pra- 
cy, utwierdził naszą opinię, umocnił 
nasz sąd o całej aferze którą w na- 
stępnych artykułach więcej szczegó- 
łowo przedstawimy. Korumpowanie 
ludzi przez wciąganie ich na człon” 
ków „Federacji” do której wstępując, 
każdy z nich musi opłacić wpisowe i 
wkładkę i dopiero za cenę tego opo- 
datkowania „bezpłatnie przydziela 
mu się pracę, spotkało się z protestem 
i oburzeniem całego uczciwego spo- 
łeczeństwa. 

W następnych artykułach, zamieś- 
cimy rewelacyjne szczegóły o aferze 
„Pe-Pe-Ge* i o roli, jaką czynniki 
„sanacyjne” w sprawie „Pe-Pe-Ge“ 
odegrały. 
; Kazimierz Rusinek. 


Upadek Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 


Prof. Ignacy Chrzanowski nie jest na- 
szym przyjacielem politycznym. Jest je- 


‘dnak wybitnym uczonym polskim, bez 


przesady powiedzmy, jest chlubą uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. To też nic 
dziwnego, że Senat tegoż Uniwersytetu 
przedłożył Ministerjum Oświaty o prze- 
dłużenie mu : pięciu jego wybitnym ko- 
legom prawa wykładania na uriwersy- 
tecie, chociaż przekroczyli oni granicę 
wieku, dla wykładających profesorów, 
wynoszący według polskiej ustawy uni- 
wersyteckiej 65 lat. 

Atoli Ministerjum Oświaty przyjęło 
wniosek Wszechnicy Jagiellońskiej co 
do pięciu owych profesorów, natomiast 
odpowiedziało odmownie w sprawie prof. 
Chrzanowskiego. 

Skonfiskowary częściowo „Naprzód“ 
tak pisze w ustępach, które uszły ołów- 
ka cenzora w powodach dymisji prof. 
Chrzenowskiego. 

Prof. Ignacy Chrzanowski był profeso- 
rem historji literatury polskiej. Katedrę 
objął po Stacicłewie. Tarńowskim. Zna- 
komity kistoryk literatury, był on rów- 
nież świetnym profesorem, jedną z naj- 
znanienitezych sław i powag naukowych 
Uriwersytetu Jagicilońskieśo, Ale znany 
jest on ze swych przekonań  naro- 
dowo demokrntycziych i z poglądów. o- 
pozycyjnych wzglę'cm Brześcia i wzślę- 
dem całego reżim srracyjnego, 

Na tem kończy się skandal politycz- 
ny. Pozostaje ustomiast jeszcze kwestja 
rzeczowa. Ze „względów oszczędnościo- 
wych” po prof. Chrzanowskim katedra 
ma zostać nieobsadzona. Po prof. Kal- 
lenbachu, który zmarł w ub. roku ka- 
tedra też nie została obsadzona. Z trzech 
więc katedr historji literatury polskiej, 
j.kie istniały na uniwersytecie krakow- 
skim. pozostałe tylko jedna profesora 
S, Widakiewicza. 

Słusznie więc podkreśla „Naprzód“, 
ku wiecznej rzeczy pamiątce że Uni- 
wersytet Krakowski, ufundowany przez 
Kazimierza Wielkiego i Władysława Ja- 
giełłę upadek swój zawdzięcza Janu- 
szowi Jędrzejowiczowi i Kazimierzowi 
Pierackiemu. 

PRF OWA e BĄ AE ROR LEWKERJ 


PO ZABOJSTWIE 


TADEUSZA HOŁÓWKI 

Policja poszukuje w dalszym ciągu 

ców 
mordu truskawieckiego. Specjalnie de- 
legowani urzędnicy policyjni usiłują roz 
wązać tajemnicę zamordowania Ho- 
łówki, 

Wiadomości, jakie podaje prasa’ „Sa- 
macyjna” i endecka wskazują na to, że 
w poszukiwaniu zabójców przeprowa- 
dzone zostały 

masowe aresztowania 


w sierach ukraińskich. 

Warunki, w jakich dokonany zostať 
mord, każą przypuszczać, że sprawcy 
morderstwa skorzystali ze sprzyjających 
warunków atmosferycznych i ratowali 
s'ę ucieczką, zacierając wszelkie ślady. 

Władze policyjne aresztowały pod za 
rzutem udziału w morderstwie dwóch 
studentów Ukraińców: ilko Putryma z 
Jaworowa i Wasylko Felyszyna, 

Ilko Putrym okazał się dezerterem Z 
wojska, poszukiwanym przez władze 
dla odbycia kary 8 miesięcy więzienia. 
Putrym ujęty został podczas obławy. 
Znaleziono przy nim rewolwer wraz z 
nabojami. 

Felyszyn został ujęty również w la- 
sach. 

Aresztowani odmawiają  jakichkol- 
wiek zeznań — jednocześnie zaprzecza 
ją aby mieli brać udział w morderstwie 


Hołówki. 
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Aresztowani w Rydze dwaj. studenci 
ukraińscy, jak wykazało śledztwo nie 
mają nic wspólnego ze sprawą Hołówki. 

pr 
LJ 

Jest rzeczą niewątpliwą, iż wyznaczo- 
na nagroda w sumie 10.000 złotych 
skłania wiele osób do podsuwania poli- 
cji własnych koncepcji na temat zbrod- 
ni, co przyczynia się do nadmiaru ma- 
terjału śledczego, i co bynajmniej rozwią 
zania zagadki nie ułatwia. 

J d* i 

Jednocześnie z kolportowaniem wia- 
domości o ujęciu morderców Hołówki 
donoszono o ujęciu sprawców napadu 
na ambulans pocztowy pod Peczyniży- 
nem. Dowiadujemy się, że wszelkie po- 
głoski o rzekomem ujęciu sprawców na- 
padu nie odpowiadają prawdzie. 


Kto dokonał napadu, pozostaje dla 
władz policyjnych tajemnicą. © 

W dążeniu do wykrycia sprawców te- 
rorystycznych aktów, które nastąpiły na 
terenie Małopolski Wschodniej, władze 
aresztowały domniemanych sprawców, 
rzekomo członków U. O. W. 

Aresztowania nastąpiły na terenie 
trzech województw: Tarnopolskiego, Sta 
nisławowskieśo i Lwowskiego, 


BE Sir. 4 


UWOLNIENIE TOW. T. REGERA 


Sąd przysięgłych w Nowym-Sączu werdyktem swoim orzekł 
że posła nie można pociągać do odpowiedzialności za spełnianie 
swego obowiązku poselskiego i to w czasie trwania mandatu 


Historja tego procesu jest krótko na* 
stępująca. Dnia 22 czerwca 1930 roku 
na zgromadzeniu ludowem w Ustroniu 
na Śląsku Cieszyńskim składał sprawo- 
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zdanie z działalności posłów P. P. S. w | 


Sejmie tow. poseł Reger. Oczywiście, 
omawiając ówczesne położenie polity- 
czne, krytykował on w szczególności 
odroczenie nadzwyczajnej sesji Sejmu, 
zwołanej na żądanie posłów a odroczo- 
nej w ostatniej chwili, kiedy posiedze- 
nie miało się już zacząć. Skutkiem do- 
niesienia ze strony: obecnego na zgro- 
madzeniu w cywilnem ubraniu st. post. 
Ursonia,  prokuratorja w Cieszynie 
wszczęła dochodzenie karne przeciwko 
referentowi. Na wniosek  prokuratorji 
cieszyńskiej delegowano do tej sprawy 
Sąd przysięgłych przy Okręgowym Są- 
dzie w Nowym Sączu. Obrońca tow. Re- 
gera, adw. dr. Henryk Dohnalek, stanął 
od początku na stanowisku, że w myśl 
ari. 21 Konstytucji poseł jest nietykal- 
ny, t. zn, że za swoją dz'ałalność posel- 
ską w Sejmie i poza Sejmem nie może 
być pociągany do odpowiedzialności ani 
karany. Tow. Reger dnia 22 czerwca 
1930 r. był posłem i w listopadzie 1930 
roku został ponownie posłem wybrany, 
a więc przysługuje mu nietykalność po- 
selska, 

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu zgo- 
dził się początkowo na to stanowisko i 
pierwszą rozprawę dn. 2 marca 1931 od- 


roczył, aż do czasu uzyskania zgody Sej | - 


mu na ściganie posła. Później jednako- 
woż Sąd stanowisko to „mienił i rozpra- 
wę rozpisał, nie pytając o zezwolenie 
Sejmu. 

W kadencji majowej b. r. rozprawa od 
być się nie mogła z powodu - choroby 
sercowej tow. Regera. Odbyła się ona 
dn. 3 września 1930 r. przed Sądem przy 
sięgłych -w Nowym Sączu. 
przewodniczył wice-prezes Sądu p. So- 
bota, ławnikami byli s. o. s. Lesiak i dr. 
Waśko, oskarżał prok. dr. Klimczyk. 

Obrońca dr. Dohnalek na wstępie, po- 
wołując się na zdanie ś. p dr. Jaworskie 


Rozprawie | 


go, znakomitego znawcy ustaw konsty- . 
tucyjnych i karnych, jeszcze raz zażądał | 


odroczenia rozprawy z tej przyczyny, że 
oskarżonemu przysługuje prawo niety- 
kalności poselskiej, 
nał į tym razem wniosek ten odrzucił. 
Nastąpiło zatem odczytanie aktu oskar- 
żenia, który: poniżej według oryginału 
sądowego przytaczamy. 


Akt oskarżenia zarzuca tow. Regero- 


Oczywiście Trybu- , 


wi, że dnia 22 czerwca 1930 r. w Ustro- ` 


niu publicznie przez lżenia i wyszydze- 
nia, nieprawdziwe przedstawienia oraz 
przekręcenia rzeczy us'łował poniżyć 
zarządzenia władz, a to Prezydenta Rze- 
czypospolitej oraz ministra Prystora a 
nadto takiemi środkami innych wzbu- 
dzić do nienawiści i pogardy przeciw 
władzom rządowym w osobach poszcze- 
gólnych ministrów i policji. Czynem 
tym dopuścił się oskarżony występku 
z par- 300 u. k., podlegającego karze do 
sześciu miesięcy aresztu. 

dalszym ciągu akt oskarżenia 
stwierdza, że oskarżony tow. Reger 
przyznał, iż na wiecu wprawdzie prze- 
mawiał, lecz poszczególnych słów nie 
pamięta, lecz, że za to świadkowie: st. 
post. Franciszek Ursoń, majster malar- 
ski Franciszek Demel i kupiec Gustaw 
Silberman stwierdzili, że oskarżony u- 
żył słów bardzo ostrych, wobec czego 
oskarżenie o występek z par. 300 u. k. 
jest uzasadnione. 

Na rozprawie: dnia 3 września b. r. 
tow. Reger przedewszystkiem, jako `o- 
skarżony, do winy się nie poczuwa a na 
usprawiedliwienie swoich twierdzeń o- 
fiaruje obszerny dowód prawdy, Prosi 
więc o wezwanie jako świadków pp. Woj 
ciecha Trąmpczyńskiego, Macieja Rata- 


PNA WAZNE NE TAE AE EA AA EN PANEAS 


NA PZ ch FRLACH BAŁTYKU 


Ośrodek morski w Gdyni zorganizo- 
wał dwutygodniową podróż po Bałtyku 
jachtem żaglowo - motorowym „Junak“, 
Załogę „Junaka” stanowiło 19 uczestni- 


| co powiedział, ofiarował dowód prawdy, 
.Rozbierając punkt po.punkcie wszystkie 


- uwalniający, 


' Prezyd. Rzplitej Stanisława Wojciechow 


| na-zgromadzeniu o.artykule tow. Igna- 


| cego Daszyńskiego o „waletach”. 


| zapałem i swadą usiłował przedewszy- 


. seł, że zatem przysługuje mu prawo nie- 


jków kursu żeglarskiego, „Junak" odbył 


ja, Ignacego Daszyńskiego, byłych marsz. 
Sejmu, marsz. Senatu Szymańskiego i b. 


skiego a wreszcie kilku profesorów Uni- 
wersytetu Krakowskiego, znawców pra- 
wa. Konstytucyjnego, którzy zaświadczą, 
że odroczenie nadzwyczajnej sesji Sejmu 
w maju 1930 roku było niezgodne z po- 
stanowieniami art. 25- obowiązującej 
Konstytucji. Dalej prosi o wezwanie po- 
sła Zygmunta Żuławskiego i dr. Alfreda 
Krieśera na okoliczności, odnoszące się 
do działalności b. min. Pracy p. Prystora 
w związku ze zniszczeniem samorządu 
i gospodarstwa Kas Chorych. 

Obrońca dr. Henryk Dohnalek stawia 
wniosek wezwania nadto na te same 9- 
kolczrości, jako świadka | rzeczoznaw- 
'cę prof. Roztworowskiego. Prócz tego 
prosi o dopuszczenie dowodu -prawdy 
na mariotrawną gospodarkę komisarzy 
w Kasach Chorych przez odczytanie 
sprawozdań kasowych i bilarsów Kas 
Chorych w Krakowie, Tarnowie, Cieszy 
nie i t. d. Wszystkie te wnioski Sąd od- 
rzucił. 

W dalszym 
skarżonego, które trwało blisko 3 go- 
dziny, umożliwił obrońca przez znako- 
mite stawianie pytań tow. Regerowi 
przedstawienie ławie przysięgłych całej 
anarchji politycznej i gospodarczej, ja- 
ka zapanowała pod rządami „radosnej 
twórczości pomajowej”. 

Wezwani przez prokuratorję świadko- 
wie nic sobie właściwie już nie przypo- 
minają a tylko powołują się na swoje 
zeznania poczynione w śledzwie. Wiel- 
ką wesołość wywołał św. st. post. Ur- 
soń, który twierdził z wielkim tupetem 
że oskarżony nazwał wszystkich mini- 
strów „walkami“. a zapytany co to zna- 
czy, dodał, że pewnie taki „walek”, 
miał być. min, Sławek. Chodziło mia- 
nowicie o to, że tow. Reger wspomniał 


toku przesłuchiwania o- 


Oskarżyciel publiczny dr. Klimczyk z 


stkiem skłonić sędziów -przysięgłych do 
czysto podmiotowego rozważenia spra- 
wy bez uwzględnienia momentów natu- 
ry konstytucyjnej. lub politycznej. 

Za to brońca dr. Dohnalek w znako- 
micie przygotowanej .mowie wykazał 
przedewszystkiem, że oskarżony działał 
w. wykonaniu swego obowiązku jako po 


tykalności poselskiej į nie może być ka 
rany a to tembardziej, że na wszystko, 


punkty oskarżenia, obrońca w sposób 
jasny i ściśle prawniczy udowadnia na 
podstawie obfitego materjału faktyczne- 
go, licznych cytat z różnych czasopism 
i protokułów, że ostra krytyka działal- 
ności rządów ze strony. oskarżonego by- 
ła jednak uzasadniona, więc za obro- 
nę praw Ludu Sejm nie może być ka- 
rany. 

Oskarżony na | zakończenie dodał tyl- 
ko kilka słów „nie uchylam się przed 
odpowiedzialnością, jeśli broniłem nie- 
tykalności poselskiej, to broniłem jej ja- 
ko demokratycznego prawa ludowego 
jako prawa wszystko wyborców. Św 
'Ursoń zeznał, że w pewnym momencie 
podczas mej mowy na zgromadzeniu za- 
wołałem: Jeżeli tu jest jakiś szpicel niech 
mnie zadenuncjuje, mówię prawdę i pra 
wdy się nie boję! To jest moja najlep- 
sza przed Sądem przysięgłych obrona 

Sędziowie przysięgli.po dłuższej nara- 
dzie na postawione im pytanie co do winy 
odpowiedzieli 9 głosami „nie'*, tylko trzy 
glosy brzmały „tak“. 

Wobec tego Trybunał ogłosił wyrok 


podróż do portów duńskich i szwedz- 
kich. Na zdjęciu widzimy gen. M. Zarus 
kiego przy sterze, oraz załogę „„Junaka” 


„ROBOTNIK”, wtorek, 8 września 1931. 


Zjazd Stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych 


Dnia 19 września r. b. w Sosnowcu w 
sali Domu Ludowego przy ul. Jasnej Nr. 
26 o gidz. 10 rano odbędzie się V Zjazd 
Stowarzyszenia b. Więźniów  Politycz- 
nych z porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i powitania. 2) Wybory 
prezydjum Zjazdu, 3) Wybory Komisji: 
mandatowej, wnioskowej i matki, 4) Od 
czytanie protokułu IV Zjazdu. 5) Spra- 
wozdania Zarządu Głównego i Komisji 
Rewizyjnej. 6) Sprawozdania z Kół Sto- 
warzyszenia. 7) Dyskusja nad sprawozda 
niami. 8) Zatwierdzenie sprawozdań i 
budżetu, 9) Referaty: a) praca Stowa- 
rzyszenia nad historją ruchu rewolucyj- 
nego pod zaborami į związana z tem ak 
cja kulturalno - propagandowa, b) spra- 
wa powszechnej opieki nad chorymi, 
bezrobotnymi i pozbawionymi wszelkich 
środków zarobkowania członkami Stowa 
rzyszenia i ofiarami walk z zaborcami, 
10) Dyskusja nad referatami. 11) Wolne 
wnioski į zamknięcie Zjazdu. 

Delegaci na Zjazd wybrani przez Ko- 
ła winni nadesłać do Komisji Gospodar- 
czej Zjazdu na ręce tow. Kocha Edwar- 
da (Powiatowa Kasa Chorych w Sosnow 
cu, ul. Sadowa 6) zgłoszenie na nocleg. 

Zarząd. 


(0 SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


20 NOWYCH POMNIKÓW ZDOBIĆ 
BĘDZIE STOLICĘ CZECHOSŁOWACJI 


Zarząd miasta Pragi opracował plan 
rozbudowy miasta, którego realizacja 
trwać będzie dziesięć lat, W planie tym 
przewidziana jest również regulacja par 
ków miejskich, W parkach tych posta- 
wionych będzie 20 pomników wybitnych 
przedstawicieli narodu czechosłowackie 
go. 

SPADEK URODZIN W AUSTRIJI. 


Przed kilkoma dniami opublikowano 
dane statystyczne o naturalnym ruchu 
ludności, - 

Cyfry te są wprost zastraszające i jako 
takie żywo były komentowane w prasie 
wiedeńskiej. Chodzi tu o statystykę u- 
rodzina. 

W roku 1929 urodziłi się żywych nie- 
mowląt okrągło 17.000. 

W roku 1925 urodziło się żywych nie- 
mowląt okrągło 26.200. 

Przeciętna cyfra w latach 1911—1913 
wynosiła” 39.500. 

Przeciętna cyfra w latach 1901—1905 
wynosiła 51.400. 

Również wpisy do pierwszych klas 
szkół ludowych wykazują znaczny spa- 
dek, zwłaszczą w roku bieżącym. 


STATEK „POLONJA*' W NOWYM 


JORKU. 
Statek Polskiego Towarzystwa Trans- 
atlantyckiego- „Polonja” dnia 2 b. m. 


przybił do portu w Nowym Jorku, mając 
na swym pokładzie kilkuset pasażerów 
z Polski, 

Tem samem informacje niemieckiego 
radjo o rzekomem zatonięciu „Polonii” 
zostały całkowicie zdementowane. Oka- 
zały się one zwykłym trickiem konku- 
rencyjnym, mający na celu odstraszenie 
pasażerów od polskich okrętów trans- 
atlantyckich, Należy zaznaczyć, że pol- 
ska okrętowa linja transatlantycka wy- 
kazuje procentowo daleko większy ruch 
pasażerski, niż stare linje niemieckie. 

GENERAŁ FRANCUSKI RAŻONY 

PIORUNEM. 


W Alpach francuskich odbywają się 
obecnie manewry, które mają wykazać 
postęp motoryzacji wojska. W piątek, 
w czasie śwałtownej burzy uderzył pio- 
run w generała, Jaquemont, członka naj 
wyższej rady wojennej, który temi ma- 
newrami kierował. Generał został spa- 
raliżowany, 


ZDERZENIE LOKOMOTYWY Z PO- 
CIĄGIEM OSOBOWYM. 


W piątek wieczór koło godziny 20.30 
lokomotywa, jadąca do Osterode w Pru 
siech wschodnich zderzyła się koło dwor 
ca Gross Hanswalde z pociągiem osobo- 
wym. Obie lokomotywy i jeden wagon 
zostały uszkodzone. Maszynista poje- 
dynczej lokomotywy jest ciężko ranny. 
Lekkie rany odniósł drugi maszynista, 
obaj palacze, urzędnik pocztowy i 11 po 
dróżnych. Przyczyną wypadku było 
przejechanie skrzyżowania torów koło 
Saalfeld przez pojedynczą lokomotywę. 


NA SPOKOJNEM MORZU ZATONĄŁ 
OKRĘT. 

Okręt łotewski „Palwe”, który wypły- 
nął na morze w odległości mili na połu- 
dniowy zachód od Terkun w pobliżu 
Kiuno, zatonął, Zatonięcie nastąpiło przy 
zupełnie spokojnem morzu, wobec czego 
załogę złożoną z 24 osób, wraz z z kapi 
tanem, zdołano uratować. 

ŚMIERĆ 5 POLEK I 2 POLAKÓW W 
CZASIE WYCIECZKI W KANADZIE, 

Z Montrealu w Kanadzie donoszą o 
tragicznej wycieczce polskiej, która wy- 
ruszyła do St, Calixte de Kilkonny w po 
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Wiadomości z całego kraju 


STRAJK W PODLASKIEJ WYTWÓRNI SAMOLOTÓW W BIAŁEJ 
PODLASKIEJ 


Dn. 21 b, m. z powodu zalegania w 
wypłacie zarobków, o czem już pisaliśmy 
wybuchł strajk włoski w Podlaskiej Wy- 
twórni Samolotów.-- 

Z zaimprowizowanej trybuny nawet p. 
starosta miał wielką przemowę do robo- 
tników o obecnej sytuacji gospodarczej 
(naturalnie w sosie „sanacyjnym ''). Mo- 
wę naczelnego dyrektora wytwórni, se 
natora z B. B, przyjął ogół robotników 
gwizdami i kpinami, 

Strajk robotnicy narazie przerwali, 
gdyż zaległości im wypłacono. Dalsze po 
stulaty robotnicze w sprawie zniesienia 
godzin nadliczbowych, zaległych premii, 
wypłaty zarobków co 2 tygodnie i spra- 
wiedliwego obliczania wynagrodzeń w 


okresie urlopu — rozpatrzył wraz z de- 
legacją, inspektor pracy i obiecał udzie- 
lić konkretnej odpowiedzi 10.IX, 

Robotnicy również zwrócili uwagę in- 
spektorowi na prowokacyjne zachowanie 
się majstra „sanatora” Dąbrowskiego z 
Brześcia n/B. w okresie strajku. Dyrek- 
cja przyrzekła udzielić mu nagany. Brak 
szacunku dla ciężkiej pracy i doli robo- 
tników ujawniają się też w zachowaniu 
jednego z dyrektorów — kierownika ru- 
chu p, Cymy. Widocznie chce on wśród 
robotników w P. W. S. pozostawić pa- 
mięć po sobie taką, jak w Warsztatach 
Centralnych w Warszawie 


L. 


OBRAZKI Z NASZEJ RZECZYWISTOŚCI! 


„Dziennik Cieszyński" donosi: 

Stanisław Pieczonka, b. urzędnik kon. 
traktowy, podporucznik rezerwy, zna- 
lazł się wskutek redukcji z chorą żoną w 
skrajnej nędzy, Wszystkie starania o 
pracę pozostały bez skutku. Zrozpaczo- 
ny urzędnik udał się do starosty, błaga- 
jąc przynajmniej o coś do zjedzenia, gdyż 


od kilku dni nie jadł. 

Starosta nietylko nie pomógł biedako- 
wi ale wyrzucił go za drzwi, a następ- 
nie pociągnął go do odpowiedzialności 
za żebranie i skazano na 3 dni aresztu. 

Wreszcie w marcu b. r. dostał zajęcie 
zamiatacza ulic w Bałej z płacą 80 gr. 
na godzinę! 


STRASZNA TRAGEDJA RODZINY ROBOTNICZEJ 
6 osób zmarło pod gruzami 


We FRYDKU, pow. pszczyński, wyda- 
rzyła się okropna tragedja, 

Straszliwy los prześladował rodzinę 
robotnika BARECKIEGO, Najpierw w 
dom jego uderzył piorun, Dom zo- 
stał spalony, a ocalała tylko jedna jego 
część, do której schroniła się nieszczę- 
śliwa rodzina, 


SPÓŁKA GIESCHE W SZOPIENICACH 
GROZI BEZROBOTNYM WYRZUCE- 
NIEM NA BRUK. 


Bezrobotni, zredukowani z zakładów 
„Sp. Giesche” w Szop: enicach, otrzy- 
mali w tych dniach wezwanie do zapła- 
cenia czynszu dzierżawneśo w terminie 
14 dni, Oczywiście żaden z bezrobot- 
nych żądanej opłaty uiścić nie jest w 
stanie, Grozi 
bruk nieszczęśliwych ludzi! 


ŚMIERĆ NIEDOSZŁEGO SAMOBÓJCY 

Z Poznania donoszą o tajemniczym 
zgonie w Jeżycach 65-letniego ogrodni- 
ka Ludwika Rudawskiego, 

Ciało zmarłego znaleziono leżące przy 
łóżku z głową na pościeli. Na szyi zmar- 
łego widniała sina pręga, co dawało po- 
wód do przypuszczeń, że popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie. Ponieważ 
jednak sznur znaleziono w spodniach, | 
leżących pod poduszką ustalono, że | 
zmarły usiłował się powiesić; po chwili 
jednak rozmyślił się, rozwiązał pętlicę i 
schował sznur do kieszeni. Wstrząs jed- 
nak był tak silny, że nieszczęśliwy 
zmarł na apopleksję, 

Według orzeczenia lekarskiego śmierć 
nie mogła nastąpić od uduszenia, Powo- 
dem usiłowaneśo samobójstwa była nieu. 
leczalna choroba. 

NAPAD BANDYCKI NA MIESZKANIE 
DYREKTORA BANKU W KRÓLEW- 
SKIEJ HUCIE. 

W sobotę w południe o godz. 13.30, 
do mieszkania dyrektora „Banku Ludo- 
wego” ¿w Królewskiej Hucie, weszło 
czterech osobników, owiadczając otw'e- 


spisu mieszkańców, 

Uzyskawszy wstęp do mieszkania, o- 
sobnicy ci pod groźbą użycia broni ste- 
roryzowali służącą, którą przywiązali za 
ręce i nogi do krzesła. Następnie udali 
się do sypialni dyr. Krótkiego, którego 
przywiązali prześcieradłami i sznurami 
do fotelu poczem nałożyli mu na ręce 
kajdanki i zakneblowali usta. 

Po obezwładnieniu obojga bandyci za- 
brali z otwartych szaf i szuflad 70 ma- 
rek i 283 zł, zgarek złoty, szpilkę do 
krawatu z perłą, oraz drugą z brylan- 
tem, dwa ołówki w Srebrnej oprawie i 
La: 

Po przeszukaniu mieszkania, sprawcy 
zasiedli do libacji w mieszkaniu obrabo. 
wanego dyrektora popijając trunki i pa- 
ląc papierosy, przyczem zmuszali go do 
udziału w libacji, 


m NJD. RA PROG OWĄ TUE TRASA RPG ZEZB 
bliżu Jolliette, 


w trawie pudełko, które zabrali ze sobą, 
a gdy przystąpili do zbadania jego za- 
wartości, nastąpił straszliwy wybuch, 
skutkiem którego ponieśli śmierć 27-let- | 
ni J, Mickiewicz, iiletni Józef Szukie ' 


wicz i 5 młodych kobiet. Jak się oka- | 


zało, w pudełku były kapsle i kilka la- i 
sek dynamitu. | 
| 


ŚMIERĆ 5 POLAKÓW WŚRÓD PIAS- | 


KÓW MEKSYKU. 


Z Meksyku donoszą o tragicznej śmier 
ci pięciu Polaków, jadących do Mexi- 


się wyrzuceniem na 
1 
| 
| 


| 
I 
| 
| 
rającej im służącej, że przybyli dokonać 


Uczestnicy wycieczki | 
znaleźli, wracając do obozu, porzucone , 


Tymczasem przed dwoma dniami — 
w nocy — runęły resztki domu, grzebiąc 
pod gruzami żonę Boreckiego z sześcior 
giem dzieci, 

Z pod gruzów wydobyto trupy matki 
i pięciorga dzieci w wieku od 1 roku do 
16 lat. Ocalał tylko jeden chłopczyk, 
ZNANE odniósł ciężkie rany. 


(CH | Po 2-$odzinnym pobycie opuścili mie- 
szkanie, zabierając z sobą butelkę ko- 
niaku a klucz od kajdanków wsadzili dyr. 
Krótkiemu do kieszeni kamizelki, 


ZBRODNIA OBŁĄKAŃCA. 


W Kolonji Andrzejewo (pow. Dziśnieu. 
ski), umysłowo chory Józet Horoszuch 
w przystępie szału zamordował własną 
matkę, następnie uciekł do lasu i wdra- 
pał się na drzewo, wymachując brzytwą. 
Zmuszono go do opuszczenia kryjówki 
w ten sposób, iż pod drzewem palono 
smoliste pochodnie. 


SAMOBÓJSTWO DWÓCH DZIEW- 
CZĄT W KRAKOWIE. 


W niedzielę rano znaleziono na ulicy 
w Krakowie zwłoki dwóch dziewcząt. 


Stwierdzono, że popełniły one samo- 
bójstwo, przez zażycie cjankali, Są to 
dwie robotnice: Jan'na Szaflarska (lat 
19) i Zofja Zadrapówna (lat 19). 


UCIECZKA WŁAMYWACZA Z SALI 
SĄDOWEJ WE LWOWIE, 

Przed trybunałem karnym we Lwo- 
wie toczyła się rozprawa przeciwko 
czwórce niebezpiecznych włamywaczy 
kasowych. 

Na rozprawę przybyli liczni koledzy 
uwięzionych, Gdy po zakończonej roz- 
prawie zapadł wyrok, skazujący jednego 
z oskarżonych Samotija na 2 i pół roku 
więzienia, a resztę oskarżonych po 3 la- 
ta, wydarzył się sensacy; ny incydent, O1 
to w chwil: gdy dwaj postewankowi, es- 
kortujący więźniów, mieli ‘ch wyprowa- 
dzić z sali, koledzy oskarżonych utwo- 
rzyli przy drzwiach sztuczny ścisk, tak; 
że Samotijowi udało się zbiec. Spokoj- 
nym krokiem przeszedł on przez główny 
korytarz i główną bramą wyszedł na u- 
licę. Posterunkowi pobiegli za nim przez 
boczne schody, ale Samotij zdołał uciec. 


ZEBRANIE WŁÓKNIARZY W ŚWIĘ- 
CIANACH. 


W niedzielę, dnia 30 sierpnia odbyło 
się w Święcianach ogólne zebranie 
członków Związku Zawodowego Robot- 
ników i Robotnic Przemysłu Włókienni- 
czego, Oddziału w Święcianach, przy u- 
dziale przeszło 100 osób. Sytuację poli- 
tyczną i gospodarczą w państwie omó- 
wił tow. Stążowski z Wilna. Po uchwa- 
leniu szeregu rezolucji natury organiza- 
cyjnej, uchwałono realizować hasło 40- 
godzinnego tygodnia pracy. Odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru” zebranie 
zakończono. 


NOTA ROA TE EDA A A E „dO EO EE 


cali samochodem, który popsuł się im w 
drodze, wobec czego postanowili zosta- 
wić samochód i pieszo dojść do najbliż- 
szej osady, położonej w odległości 400 
kilometrów. 

Po 3-ch dniach strasznej wędrówki po 
rozpalonych piaskach pustyni, wśród sza 
lonej spiekoty, zmarła Janina Sochowa 
i jej 7-mio tygodniowe dziecko, a jej mąż 
popadł w obłąkanie į zakończył życie 
w szpitalu, Następnego dnia zmarli bra- 
cia Jerzy i Józef Toporkowie, pozostali 
zaś przy życiu Jan Radwan i jego oj-. 
ciec, przechodzą obecnie ciężką choro- 


bę, 


KRONIKA STOŁECZNA 


Z ŻYCIA PARTII 


NARSZAWSKA ORGANIZACJA 
5. P. 5; 


SZKOŁA PARTYJNA DLA DZIELNIC 
JEROZOLIMA, WOLA I OCHOTA. Dalszy 
ciąg wykładów po przerwie wakacyjnej roz- 
pocznie się w poniedziałek, dn, 7 września 
o godz. 6.30 wiecz, w lokalu Zw, Metalow- 
ców, Leszno 53, 


RUCH KOBIECY 


WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY, We wto- 
rek o godz. 7 wiecz. w lokalu Leszno 53 od- 
będzie się zebranie z referatem. 


MOKOTÓW — w środę, 9 września, o 4. 
6 po poł. odbędzie się zebranie Koła Kobiet 
z ref, „Wrażenia z Wiednia”, 


T. U. R. 


CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
T, U. R, Zebranie Zarządu Sekcji odbędzie 
się 7 b, m. o godzinie 6-ej popoł, w lokalu 
Z, Z. K. (Czerwonego Krzyża 20), 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA PODMIEJSKIEJ ORGA- 
NIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R. Posiedze- 
nie odbędzie się w środę o godz. 19 w loka- 
lu Warecka 7. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. 


FOTOGRAFJE Z OBOZU są do nabycia 
w sekretarjacie Rady Hufca Warszawskiego 
Czerwonego Krzyża 20, IV p, Cena 15 gr. za 
sztukę, 

SEKRETARJAT W, O. M. TUR KÓŁŁA 
IM. M. PASZKOWSKIEJ podaje do wia- 
domości, iż została utworzona sekcja samo- 
kształceniowa. Zapisy przyjmuje sekretar- 
jat Koła w lokalu przy ulicy Krasińskiego 
10, w środy i soboty od 7—9, oraz tow. Z. 
Różański (Krasińskiego 16 m. 5) codziennie 
od 4 — 7 wiecz. 

SEKRETARJAT KOŁA [M.' MARJI 
PASZKOWSKIEJ podaje do wiadomości, iż 
zapisy do sekcji samokształceniowej przyj- 
muje się w lokalu przy ulicy Krasińskiego 
10 w środy i soboty od 7 — 9. 


KOŁO IM, ST. OKRZEI (Targowa 44). 
W poniedziałek, dnia 7 b, b, o godz. 7 w. 
odbędzie się zebranie Sekcji samokształce- 
niowej z referatem tow, Jana Lipińskiego n, 
t „Wielka Rewolucja Francuska", 


KOŁO IM. PERLA (Przemyska 18). We 
wtorek, dnia 8 b. m. o godz. 7 wiecz., odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków z refe- 
ratem tow, Adama Obarskiego. 


EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 8 b. 
m. o godz. 7 wiecz. zebranie Egzekutywy 
K. W, Warsz. Org. Młodz. T. U R, 


KOMITET WYKONAWCZY We środę, 
dnia 9 b. m. o godz. 7 wiecz. — posiedze- 
nie Komitetu Wykonawczego Warsz, Org. 
Młodz. T. U. R. Stawiennictwo wszystkich 
delegatów Kół — obowiązkowa. 


„NIEBIESKA BLUZA”. We wtorek, dnia 
8 b. m. o godz, 8 wiecz. w lokalu — Długa 
19 — zebranie Klubu Iterackiego „Niebie- 
ska bluza” Warsz. Org. Młodz. T. U. R. 


Ruch akademicki 


SEKRETARJAT Z. N. M, S. We wtorek, 
dnia 8 b. m., zostaną wznowione po przer- 
wie wakacyjnej dyżury Sekretarjatu Z. N. 
M. S. Będą się one odbywały we wtorki i 
cywartki w godz, 18 — 20 w nowym loka- 
lu Z N. M. S. przy ul. Długiej 19, I p, 


I-sze wejście na prawo. 


Ruch kult.- oświatowy 


, BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Zapisujsie 
nę na wieczorowy tani kurs kroju i szycia 
Tow. Klubów Kobiet Pracujących, Marszał- 


SEEE TO ZN I RZE PTR ERT 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
WTOREK, 8 b. m. 


10,30 — 12,10. Nabożeństwo, 12,10—12 15. 
Odczytanie programu, 12,15 — 13,10, Mu- 
zyka z płyt gramofonowych, 13,10 — 13,20. 
Komunikat P.I,]M-a, 14,50 — 15,10, Komu- 
nikat gospodarczy, 15,25 — 15,45, Odczyt 
p. t, „Polski Meran” — wyśł dr. K, Za- 
łuski, 15,45 — 16,00. Chwilka lotnicza „IV 
Konkurs Awionetek* — wygł. inż, J, Ka- 
wecki, 16,100 — 16,45, Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 16,45 — 16,50. Komunikat 
Centr, Biura Hydrograf, 16,50 — 17,10, Od- 
czyt p. t, „Życie owocu” — wygł. prof. dz. 
K. Rouppert, 17,15 — 17,35. Płyty. 17,35 — 
18,00. „Upadek Warszawy w r. 1831", 18,00 
— 19,00. Koncert popołudniowy, 19,00 — 
19,20, Rozmaitości, 19,20 — 19,25, Komuni- 
kat Tow, do Zachęty Hodowli Koni, 19,25— 
19,40. Płyty 19,40 — 19,55, Giełda rolnicza. 
19,55 — 20,00, Komunikat P.I.M-a, 20,10 - : 
20,15 Komunikat sportowy, 20,15 — 22,%, 
Koncert popularny. 22,00 — 22,15, Feljet>n 
p. t. „1001 przygoda” — wygł, p, H. Husz- 
cza-Winnicka. 22,20 — 22,25. Komunikaty, 
22,30 — 24,00, Muzyka taneczna, F 
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PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKU 
AKADEMICKIEGO W WOLN. WSZECHN. 


Najbliższe egzaminy wstępne dła osób 
nieposiadających wymaganych świadectw 
odbędą się w dniach 16, 17 i 18 b. m, Po- 
dania o dopuszczenie do egzaminu przyj- 
mowane będą od 1 do 15 b .m. włącznie. Jo 
podania na imię Przewodniczącego Komisji 
Egzaminów Wstępnych dołączyć należy: ży- 
ciorys, 2 fotografje, metrykę oraz kwit 
Kwestury na opłaconą taksę egzaminacyjną. 

Egzamin wstępny dla kandydatów na I rox 
Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu War- 
szawskiego odbędzie się w bieżącym roxu 
22 b. m, o godz, 9 rano w sali wykładowej 
„Anatomicum* przy ul, Chałubińskiego 5. 


DROBNE WIADOMOŚCI O STOLICY. 


Według sprawozdania dyrekcji wodocią- 
gów i kanalizacji za rok ub. budżetowy 
ludność faktyczna Warszawy wynosiła na 
dzień 1 stycznia 1,109,478 osób, zaś na dzień 
1 kwietnia b. r, 1,132,096 osób, Ogólny ob- 
szar stolicy wynosi po przyłączeniu Bielan 
11,807 ha, z których tylko  śródmieśsre 
w granicach pierwszych 15 komisarjatów 
jest należycie zaopatrzone w sieci wodo- 
ciągowe i kanalizacyjne, Liczba nierucho- 
mości, posiadających kanalizację jest znacz- 
nie mniejsza od liczby posesji, posiadają- 
cych połączenie wodociągowe. Pozostałe 
8547 ha posiada tylko częściowe urządzenia, 
W okresie sprawozdawczym dostarczono 
do sieci miejskiej 37,050,510 m. sześc, wody 
filtrowanej. Na jednego mieszkańca przy- 
pada więc 91,77 litra, Ogólne roczne spn- 
życie za rok ostatni było o 3% mniejsze, 
niż spożycie w roku poprzednim. Przecięt- 
ne dzienne spożycie wynosiło 101,677 m. sz. 
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| 
| 
| 
| 
| 


„ROBOTNIK”, wtorek, 8 września 1931, 


Największe spożycie dzienne przypada na 
12 czerwca, najmniejsze zaś na 25 grudnia. 


PIERŚCIEŃ GAZOWY DOOKOŁA 
WARSZAWY, 

` Dostarczanie gazu świetlnego do tych 
dzielnic Warszawy, które położone są w 
oddaleniu od gazowni na Woli, może się 
odbywać jedynie przy zastosowaniu syste- 
mu przewidującego kompresję gazu w spe- 
cjalnych przewodach, Gaz z wytwórni 
wolskiej pod wzmocnionem ciśnieniem prze- 
kazywany jest do mniejszych stacji roz- 
dzielczych, ustawionych w różnych punkta .1 
miasta, W tych stacyjkach gaz redukowa- 
ny jest do należytego stopnia . pod wzglę- 
dem ciśnienia i rozprowadzany po przewo- 
dach do normalnej konsumcji, Dookoła 
Warszawy w pewnem oddaleniu promieni"n- 
wem od Gazowni Wolskiej przechodzi pier- 
ścień przewodów dla gazu wysokoprężnego. 
Narazie doprowadzono tę sieć do Żoliborza. 
Dalsze roboty w kierunku Pelcowizny za- 
leżne są od kredytów. 


AUTOBUS „B* POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA, 

Komisarjat Rządu stanowczo nie zgodzi 
się na uruchomienie linji autobusowej przez 
ulicę Chmielną dwukierunkowo. Pozaterm 
już obecnie można stwierdzić, że linja ta 
nie jest dochodowa, przeciwnie, że przynie- 
sie dyrekcji tramwajów straty. Pomimo 
rozpoczęcia roku szkolnego, pomimo wzma- 
żonych zakupów przedszkolnych i przed 
świętami żydowskiemi, wozy tej linji krążą 
puste. Prawdopodobnie w najbliższym cza- 
sie zapadnie decyzja w sprawie zlikwido- 
wania tej linji, albo w sprawie zmiany tra- 
sy, 


TRAGEDJA BEZROBOTNEGO MŁODZIEŃCA 


20-letni Jan Andrzejewski, bezrobotny 
(Dzielno 69)  napił się esencji octowej. 
Pogotowie przewiozło desperata do 


szpitala Wolskiego.. Powód usiłowania 
sambójstwa — brak pracy i śrdków do 
życia. 


REJESTR WCZORAJSZYCH WYPADKÓW 


POD WOZEM. 


Przed domem Elektoralna 7, dostali się 
pod wóz: 37-letni Józef Michalewicz, han- 
dlarz, i syn jego, 6-letni Stanisław. Pomo:y 
poszwankowanym udzielił lekarz Pogotowia, 
stwierdzając u ojca  potłuczenie lewego 
podudzia, u syna zaś — lewego biodra. 


WYPADEK W KĄPIELI, 

Przy ul. Topolowej 11, służąca u jednego 
z lokatorów, Anna Osińska, kąpiąc się w 
łazience, przez nieostrożność  niezakręc:ła 
kurka od piecyka gazowego, wskutek cze- 
go wkrótce zatruła się. Ktoś z domow*- 
ków zdziwiony ciszą panującą w łazience, 
wyważył drzwi, Lekarz Pogotowia po za- 
stosowaniu tlenu i zastrzyków z kamfory, 
uratował zatrutą, przewożąc na leczenie ro 
szpitala Miejskiego. 

ZATRUCIE GRZYBAMI, 

30-letnia Stefanja Protkówna,  służącu 
Twarda 23, po spożyciu na obiad grzyvow 
zachorowała z objawami zatrucia. 

W gmachu P. A, S. T. (Zielna 37/39) za- 
chorowała nagle urzędniczka, 42-letnia He- 
lena Nowakowska, Lekarz Pogotowia stwict- 
dził również zatrucie grzybami i przewiuzł 
N. do domu, 

Z BRAKU OPIEKI. 

Przy ul. Zimnej 3, pięcioletnia Halina 
Goldberżanka przewróciła imbryk z gorącą 
wodą, doznając poparzenia rąk i szyi. Dziec- 
ko opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia, 
POBITY PRZEZ PIJAKÓW. 

22-letni Mieczysław Witczak, wracając w 
nocy do domu, został zaczepiony w pobli- 
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żu wiaduktu kolejowego na Brudnia przez 
4 pijanych mężczyzn, którzy z okrzykiem 
„Bij go!" rzucili się na W,, bijąc go laska- 
mi. Kiedy napastowany ratował się ucie:z- 
ką, jeden ze sprawców dogonił go i ugo- 
dził nożem w plecy, na szczęście rozsiął 
tylko marynarkę. W, pojechał do ambula- 
torjum Pogotowia, gdzie lekarz nałożył o 
patrunek — stwierdzając 2 rany tłuczdae 
głowy. 


GDZIE SIĘ 2 KŁÓCL.. 


26-letni Stefan Miłosz, wyrobnik, pokłó- 
cił się z bratem Janem, Kiedy matka usi- 
łowała pogodzić powaśnionych, wówczas 
starszy porwał but i uderzył  rodzicielkę, 
która zalała się krwią. Młodszy syn we- 
zwał policjanta, który przeprowadził awaa- 
turnika i matkę do 6 komisarjatu, gdzie 
sporządzono protokuł. Ofiarę interwencji 
opatrzył lekarz na stacji Pogotowia, stwier- 
dzając ranę tłuczoną czoła. 


ZBRODNICZY NAPAD. 


Na podwórzu domu przy ul. Lubeckiego 19 
na Czesława Ogorzelskiego napadli trzej pi- 
jani bracia Sypułowie, lokatorzy baraków 
na Powązkach, Pobili oni O. łopatą i no- 
żem, Kiedy w obronie stanęła żona, Marja, 
napastnicy zranili ją w rękę. Ogorzelski 
wpadł do mieszkania dozorcy domu. Na- 
pastnicy usiłując wtargnąć tam, wybili szy- 
bę w oknie. Policja zajście zlikwidowała, 
przeprowadzając braci Sypułów i rannych 
małżonków do 5 komisarjatu. Pierwszy'-h 
osadzono w areszcie, drugich zaś opatrzył 
lekarz Pogotowia. 


BODZEK zg g Na GAGA EEE O POGODE NEED a 


Z SĄDÓW 


Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym toczył się 
proces 50-letniej wieśniaczki Rozalji Haus- 
manowej, oskarżonej o otrucie męża arsze- 
nikiem. 

Akt oskarżenia podaje szczegóły maltre- 
towania męża przez oskarżoną. W znęcaniu 
się nad starcem „biciu i kopaniu brali udział 
również dwaj synowie oskarżonej. 

Hausmanowa żywiła do męża swego pre- 
tensję o zdradę małżeńską. 

Od pewnego czasu Hausman uskarżał się 
do znajomych, że podejrzewa żonę o chęć 
otrucia go. Jadło, jakie otrzymywał w nie- 
wielkiej ilości, gdyż i głodzono go także, 
miało smak gorzkawy. Kiedyś zupełnie wy- 
raźnie oświadczył swemu bratu, że czuje, iż 
nie długo już pożyje, bo tym razem napew- 
no został otruty. 

Sąsiedzi widzieli jak zmieniał się wygląd 
Hausmana; twarz miał siną, narzekał na 
silne bóle żołądka i wewnętrzne palenie, 
Wreszcie zmarł bez pomocy lekarskiej, 

Brat otrutego, b. policjant rosyjski, odra- 
zu powziął podejrzenie o otruciu, Pogrzeb 
jednak odbył się i dopiero po zameldowaniu 
w policji o tych podejrzeniach dokonano 
ekshumacji zwłok. 

Wyniki sekcji potwierdzały podejrzenie. 
Hausman zmarł wskutek silnego zatrucia or- 
ganizmu arszenikiem, Hausmanową areszto- 
wano wraz z synami, zamieszanemi do spra. 


| 


O OTRUCIE MĘŻA 


wy zgładzenia ze świata ojca. Nie przy- 
znawali się do winy i policja musiała uciec 
się do fortelu podsłuchana rozmowy trojga 
oskarżonych, W tym celu ulokowano w sza 
lie posterunkowego w tym samym poko:n, 
gdzie przebywali aresztowani, matka i dwaj 
synowie i ten podsłyszał prowadzoną szep- 
tem rozmowę oraz przestrogę jednego z sy- 
nów: „Nie przyznawać się do niczego”. 
Hausmanową sąd okręgowy skazał na 15 
lat ciężkiego więzienia, synów zaś uniewin- 
nił Wczoraj, wobec skargi apelacyjnej, 
sprawa rozpoznawana była ponownie, 
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STAN POGODY 


DZIŚ  POCHMURNIE, 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Pomorze i Wileńskie — zachmurzenie 
zmienne, gdzieniegdzie możliwy drobny już 
tylko opad, chłodno. 


7 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Waluty: Dolar St. Zjednoczonych 8.9214, 
Dewizy: Belgja 124.35, Holandja 359.80, 
Londyn 43.38%, Paryż 35.001/,, Praga 26.44, 


Szwajcarja 174,12, Włochy 46.70, Wiedeń: 


125.50. 
Obroty małe, tendencja dla niektórych de- 
wiz nieco mocniejsza. -`` = 


REZERW Z Z n 


TEATR ! MUZYKA 


TEATR ADWENTOWICZA  (ATENE- 
UM) ul. Czerwonego Krzyża 20, Dziś i co- 
dziennie gra interesującą sztukę  sowiec- 
kiego pisarza Aleksandra Fajki p, t. „Czło- 
wiek z teką” z Adwentowiczem, Janecką, 
Łabuńską, Kozłowską i in. z 

Dla wygody publiczności wprowadzono 
przedsprzedaż biletów w kasie teatrów, 
Marszałkowska 98 (Orbis)—telefon 316-99. 
Na żądanie telefoniczne bilety będą od- 
syłane do domu. 

TEATR NA CHŁODNEJ. B. Zespół Tea- 
trów Polskiego i Małego rozpoczyna pracę 
w „Teatrze na Chłodnej” już dziś. 

Na pierwszy ogień idzie znakomita ko- 
medja Marjusza Maszyńskiego „Koniec i 
początek” z udziałem Autora, Romanów- 
ny, Modzelewskiej, Kamińskiej, Fritschego 
i Małkowskiego, ` 

Bilety w cenie od 1 do 8 zł, nabywać mo 
żna już od poniedziałku w kasach, teatrze 
na ul, Chłodnej 49, w „Orbisie* i w „Ica- 
rze”. 
TEATR POLSKI: Dziś i codziennie go- 
ścinne występy Teatru Regjonalnego, Grana 
jest ostatnia nowość tego ciekawego zespo- 
łu p. t: „Wesele Łowickie”. 

Ceny zniżone o 45 procent . 

TEATR „NOWOŚCI” (Bielańska 5). Dziś 
i codziennie melodyjna operetka Katschera 
„Błękitny Express" w znakomitej obsadzie 
z p-p: Kulczycką, Orską, Rylską, Dembow- 
skim, Horskim, Kamińskim Redo, Sempoliń- 
skim, Szczawińskim i Tatrzańskim na czele. 

TEATR „WESOŁE OKO". Dziś i co- 
dziennie połączone zespoły teatrów rewjo- 
wych Morskiego Oka i Wesołego Wieczoru 
grają w wielkiej rewji p. t „Wesołe Oko”. 

TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś szereg 
atrakcyj z chórem Warsa, Ireną Carnero, 
Lunią Nestor duo Cornari na czele, 

TEATR „NOWY ANANAS", Dziś i co- 
dziennie rewja p. t. „Raj bez mężczyzn” w 
której oprócz dotychczasowego zespołu uj- 
rzymy doskonałą Halinę Rapacką, popular- 
nego śpiewaka Faliszewdkiego oraz po mo- 
wrocie z urlopu Skwierczyńską i Welina, 

TEATR MIGNON: Dziś rewja p. t. „Gdzie 
pan przepędził lato” w 2-ch częściach, 16 
obrazach. 5 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Swawolne studentki", 

ATLANTIC: „Szary dom". 

APOLLO: „X 27" z Marleną Dietrich. 

COLOSSEUM: „Wyśnańcy”, 

W Małej sali: „Książę student". 

CASINO: „10 minut strachu”. 

CAPITOL: „Grzesznica z Moniparnasu”, 

CZARY: „Harold, trzymaj się”. 

FORUM: „Dynamit”, 

FILHARMONJA: „Przygody Toma Sa- 
wyera”, k 

HOLLYWOOD: „Nibelungi”, 

HELJOS: „Monte Carlo“, 

HEL: „Coraz prędzej” i rewia. 

KOMETA: „Z rozkazu księżniczki”. 

LUX: „Bitwa nad Sommą”. 

LOTOS: „Łódź podwodna S, 44", 

MEWA: „Alraune” i „Krowy” z Buster 
Keatonem. 

MAJESTIC: „Afryka mówi”, 

MIEJSKI: „Świat szaleje”. 


PAN: „Gdzie Wschód — Wschodem” i 
„Małżeństwo na złość”. 

PANI: ‚Pani nie chce dzieci” i „Tancerki 
w woalach”. : 

PALACE: „Zew ziemi”, 

RIVIERA: „Noc upojeń”. 

SPLENDID: „Niebieski motyl''. 

STYLOWY: „Madame Szatan”. 

ŚWIATOWID: „Miljon”. 

SOKÓŁ: „Gdy miłość się wzbudzi“, 

TRIANON: „Anioł pod szminką”. 

TON: „Monte Carlo". 

TĘCZA: „Kurjer carski". 
TOMBOLA: „Rozkosze 
stwa". 

UCIECHA: „Jej chłopczyk”. 

WISŁA: „Okręty pułapki”. 

ZNICZ: „Katarzyna II z Li Dagower. 


EEDAN Ar AE OCE DnD. pO. MEEN 


„ATLANTIC"- 
SZARY DOM 


Jest to jeden z tych filmów, których war- 
tość pod względem idei przewodniej stawia 
je na najwyższym poziomie i czyni goduy- 
mi jaknajwiększego uznania, Wyborem .-- 
matu przypomina on widziane przed kilu 
laty „Bezbożne dziewczę” — film malujący 
stosunki panujące w więzieniach ameryk.. 
skich, Film przedstawiający olbrzymią ga- 
lerję różnych nieszczęśliwych i wykolej:1- 
ców, stanowi ciekawy materjał dla psych s- 
logów i kryminologów. Szkoda, że niektó- 
re typy potraktowano zbyt pobieżnie; po- 
głębienie psychologicznego wizerunku róż: 
nych osobników, przewijających się przed 
oczyma widzów, byłoby podniesieniem war- 
tości obrazu, 

Jeśli chodzi o technikę obrazu, to „clou” 
jego stanowi zbrojny bunt więźniów i wal- 
ka z połicją (ulubiony w Ameryce temat). 
Film zresztą zrobiony jest znakomicie, 

W rolach głównych najbardziej interesu- 
jący są Lewis Stone i Wallacce Berry. 


niebezpieczeń- 
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KINO 


REWJA ZNICZ Śniadeckich 5 


Dziś i dni następnych 
Lil Dagower jako Katarzyna I 


Na scenie humor, śpiew, taniec, 


„Baron de Cocktail” w 2 aktech pod 


kier. króla humoru 
Stanisrawa Wolińskiego 


Udział PP. Balcerakówna, Halmirska, Polakówna, 
Chrzanowski I Woliński. 


Ceny miejsc od 1 zł. 


Kmo ATLANTIC 
CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15 


Gigantyczne arcydzieło współczesnej 
kinematografji 


SZARY DOM 


Nadprogram: aktualności dźwiękowe 
Foxa oraz „Micky Mauss” 


MIEJSKI > 


Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.30. 
Oszamiałający tempem i wystawą dźwię- - 
kowiec . 


ŚWIAT SZALEJE 


wł, Muzafilm, Dodatki dźwiękowe. 
Pocz 6 g' 


COLOSSEUM z. if 


OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 
Jfyś ROK 
„WYGNAŃCY ïs 
dramat miłości, intryg, podstępu 
i głębokiego patrjotyzmu 
W ROLACH REWOLUCJONISTÓW: 
ADAM BRODZISZ 
VIKTOR VARKONYI 
W ROLI SZPIEGA OCHRANY CARSKIEJ. 
Śliczna LA JANA 
MAŁA SALA: RAMON NOVARRO 
jako Książę Student. 
Dla młodzieży dozwolone. 
CTE IA E 


99 nowy-świat 43 
pocz. o godz. 5 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 


„majestic 


Wytw.: „Colombia Pict. Corp.” 
Uwaga. Dla młodzieży ceny biletów zniżone. 
N ae aen a EILOKRNONIA 
Jeanette Mac Donald 


kocha, uwodzi, czaruje í śpiewa 
w najnowszym swoim filmie 


Kochanek o Półnawy" 


Zaofiarowanie pracy 


SZKOŁA POWSZECHNA ROBOT- 
NICZEGO TOW. PRZYJACIÓŁ DZIE- 
CI (I Kolonja Warszawskiej Spółdziel- 
ni Mieszkaniowej na Żoliborzu) poszu- 
kuje wykwalifikowanego i doświadczo- 
nego nauczyc.ela lub nauczycielki i 
przedszkolanki, 

Warunki płacy wdg. norm dla nau* 
czycieli szkół powszechnych i miejskich 
przędszkoli. SG 

Zgłoszenia wraz z dokumentami, kie- 
rować należy do kancelarji szkolnej — 
Żoliborz, Krasińskiego 10, tel. 681-37. 


Poszukiwanie pracy 

DZIEWCZYNKA z prowincji ukończyw- 
szy szkołę powszechną poszukuje praktyki 
w sklepie lub jakiegokolwiek innego zaję- 
cia. Chmielna 21 — 13. 

PIELĘGNIARZ z 1ii-letnią praktyką po- 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. Adres: Pię- 
kna 19 m. 10 w godzinach popołudniowych. 

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, RO- 
SYJSKIEGO (kure średni), lekcji, konwer- 
sacii i korespondencji udzielam gruntownie. 

Ceny niskie. Marszałkowska 91 m. 79. 
tel. 703-01 (ogólny), Do godz. 10 rano. 
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Ogłoszenia drobne) ro „PORADNIA 
ace od5 groszy 


PRAWNA” “er 
p Warszawą na AA aia 


szał- 
kowska 90—12a. Pora- 
dwuletnie sprzedaj emy, 
Hoża 1—-2, tel 8-52-93. 


datkowych.  hipotecz- 

NA) pores: sprze-|nych. Specjalny dział 
p daż mebi wekslowy. 

ianin, anów, futer- a Pe ai e 25 RAGG 

k Jk „ATENEUM“ 


antyków i kwitów lom- 
bardowych. toé mar Jest teatrem 
szalikowSska elie- z 

í ludzi pracy 


on 738-37. 
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SZTAF 


KOBIECE ZAWODY 
OBOZU W.F. NAD MORZEM 


Na zakończenie kobiecego obozu W, 
F. nad morzem zostały przeprowadzo- 
ne zawody lekko . atletyezne i w haze- 
nie. 


Na zawodach lekko - atletycznych u- | 


zyskano stosunkowo niezłe wyniki mi- 
mo tego, iż zawody odbywały się na b. 
prymitywnie urządzonem boisku obok 
obozu pod Chłapowem. 

Na wyróżnienie zasługują wyniki re- 
prezentantek Krakowa i tow. Wąsow* 
skiej ze Startu (Warszawa), która do za. 
wodów L, A. stawała poraz pierwszy. 

Wyniki techniczne: 

Zawody w hazenie: Repr. kobiecego 
obozu ZRSS. — Repr. 
5:2 (3:1). W ciągu całego meczu sil- 
na przewaga naszych kursistek, których 
ze Lwowa, grał b. ładne, Sędziowała 
instr. z C. I. W. F. 


Mecz hazeny wewnętrzno - obozowy: 


obozu Strzelec | 


Warszawa - Prowincja zakończył się nie- ; 


rozegraną: 4:4 (1:3), W skład repr 
Warszawy wchodziły tow. ze Skry, Star 
łu i Jutrzni. Prowincję reprezentował 


Lwów uzupełniony dwoma krakowian- | 


kami, Od przegranej repr. Warszawy 
uchroniła bramkarka t. Sawicka ze Skry, 

Na zawodach L. A. uzyskano następu- 
jące wyniki: 

Bieg 50 mtr, I Górkowska, II Niedry- 
gasówna (Legja Kraków), III Elmanówna 
(Start Poznań). 

Skok wzwyż. I Niedrygasówna 1.28 
cm. II Wąsowska (Start Warszawa) 1.20 
cm, III Klepfiszówna (Jutrznia) 1.10 cm. 

Skok w dal, I Niedrygasówna 
cm. II Ihle (Skra) 2.81 cm. III Wąsow- 
ska (Start) 3.72 cm. 

Rzut kulą, I Niedrygasówna 7.60 cm. 
T! Sawicka (Skra) 7.41 cm. III Górkow- 
ska 6.24 cm. ` 

Sędziowały uczestniczki obozu, pod 
kierownictwem instruktora t. Boskiego, 


Br a R ROEE E T DEKA Fly EO za DO 


POLSKA WYGRYWA 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 79:72 


Wyniki były następujące, przyczem 2a- 
znaczyć należy, że wiatr osłabił je znaczni”: 
110 m. płotki: 1) Nowosielski 15,6, 2) Tro- 
janowski 15,8, 3) Reich (C) 16,8, 4) Svat>s 
(C) , kula: 1) Douda 15,71, najlepszy wyaik 
osiągnięty w r, b. w Europie — rekord cze- 
ski, 2) Heljasz (P) 14,31, 3) Siedlecki 12 5%, 
drugi Czech nie stanął 200 m.: 1) Engl (C) 
22,4, 2) Trojanowski I! 22,6, 3) Biniako. - 
ski, 4) Nowotny, 5 klm.: 1) Kusociński 14:58 8, 
2) Kościak (C) 15:42,2, 3) Steubel; Petkie- 
wicz po szóstem okrążeniu wskutek koxi 
wycofał się, wwyż: 1) Horak (C) 184, 2—4) 
Chmiel, Pławczyk i Paliszek (C) po 179 cm. 
oszczep: 1) Fr, Mikrut 56,02, 2) Wł. Miksut 
55,32, 3) Klasek (C) 52,78, 4) Knenitzky (C? 
49,95, 800 m.: 1) Drozda (C) 2:00, 2) Lesi-ki 
(P) 2:00,8, 3) Dvorsky (C) 2:01,2, 4) Masze':- 
ski, sztafeta 4 x 100 m.: 1) Polska (Koźlicki. 
Trojanowski II, Nowosielski, Nowak) 434, 
rekord polski, Czesi za zgubienie pałeczki 
zdyskwalifikowani, 

400 m. płotki: 1) Kostrzewski 56,6, 2) Sou- 
rek (C) 5741, 3) Maszewski 58,4, 100 m.: :) 
Engl (C) 10,7, 2) Trojanowski II 10,9, 3) Sva- 
tos 11,2, tyczka: 1) Koreys (C) 380, 2) A- 
damczak 360, 3) Schneider i Kodada po -.0, 
400 m,: 1) Knenitzky (C) 49,6 rekord czeski, 
2) Eiser (C) 50,2, 3) Biniakowski 50,9,» 1500 
m.: 1) Kusociński 4:03, 2) Drozda 4:05, 3) 
Simek, Petkiewicz nie startował, dysk: +) 
Heljasz (P) 45,09 rekord polski, 2) Vanou- 
cek (C) 44,35, 3) Douda 43,09, 4) Siedlecki 
42,10, skok wdal: 1) Engl (C) 691, 2) Hof- 
man 687, 3) Twardowski 681, 4) Nowak 630, 
4 x 400 m: 1) Polska (Biniakowski, Ma- 
szewski, Piechocki, Kostrzewski) 3:25, 2) 
Czechosłowacja. Ostateczna punktacja 79:7? 
dla Polski, wobec czego Polska zdobyła pu- 
har wędrowny min. Zaleskiego na stałe. 


Rua, Noea PRA RNA ZPN yć NOG FG o 


WARSZAWA - PRAGA 4:4 (3:2) 
I 1:5 (0:3) 


Rozegrane w Pradze mecze hazeny War- 
szawa — Praga, zakończyły się wynikiein 
4:4 i 1:5, Wszystkie bramki dla drużyny 
stołecznej zdobyła Smidówna, Zaznaczyć 
należy, że drużyna Pragi w pierwszym dniu 
nie miała swego najlepszego składu. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


4.07 ; 


„ROBUTNIK*, wtorek, 8 września 1931. 


Zamkniecie obozu Z. R. S. S. 


Skończyliśmy swe prace. Dnia 27 
ub. m. przybył tow. Pużak i.w krót- 
kiem, rzeczowem przemówieniu wska 
zał drogi, któremi mają kroczyć nowi 


| instruktorzy, by przysłużyć się spra“ 


wie proleiarjatu. 
Nazajutrz Sulejów oszalał. W jed- 
nym dniu bieg naprzełaj, zawody lek- 


'ko-atletyczne, bokserskie, pływackie, 


mecze koszykówki, szczypiorniaka i... 
uroczysta akademia. 

Dziwią się ludziska. Czytają ol- 
brzymie, artystycznie wykonane pia- 
katy i skrobią po głowie. Jak to? Tu 


atak prowadzony przez t. Zelwikównę | w Sulejowie gry, pływanie, biegi i te- 


go... te boksy? Czy aby tylko napra- 
wdę? 

Tak. Naprawdę, W dniu 30.8.31 r. 
obóz Z. R. S. S. na zakończenie swych 
prac prezentował swą tężyznę fizycz- 
ną na zawodach i maniłestowa! swą 


* klasowość w akademii. 


Godz. 12 m, 30. Lud wal ulicami z 
kościoła na rynek. Mrowie z okoiicz- 
nych wsi otoczyło pstry od koszulek 
i czerwonych słupów start i jednocze- 
śnie metę. Strzał, Potężny Bąk z Za- 
mościa wali „milowemi' krokami, aż 
most jęczy. Oczy wieśniaków patrzą 
ciekawie z podziwem. Słychać uwagi: 
„A to bestja!'* „Patrzejta, patrzejta 
jaki ten mały chybki* — mówią o 
Gromadzkim. 


Zawodnicy nikną, Zaciekawienie 


' wzrasta. Po paru minutach wraca ho- 


———=— A ma m m 


DZT ZZZZ ZZA ZZA a AĆ 


lorowy wąż koszulek i zbliża się do 
mety. Mieszkańcy Sulejowa wraz z 
wieśniakami przybyłymi z okolicz- 
nych wsi, na widok walczących zawod 
ników, rozgorączkowali się i poczęli 
pchać na metę. Taśmę przerwał Gro: 
madzki (Piotrków) przed Engiem 
(Lwów) . i 

Tłum odetchnął i rozpuścił języki. 
„A to ci śwarne chłopoki?' „To, to 
uni bedom jeszczek po południu?" 
„No to wicie kumie, przyńdziewa obo- 
cyć'. I przyszli, 

Skrawek Polski zwany Sulejowem 
zamienił się w Finlandję. Prawdziwy 
robotniczy meeting sportowy. 

Było słychać głos: „Rzuca tow. Go- 
go — Warszawa" „Skocze tow. Łazu- 
chiewicz — Łódź”, „Bieg na 100 m. 
wygrał tow. Woszczyna — Tarnów w 
czasie 12,9 sek.'', Sami towarzysze. Im 
przyglądali się szewcy, krawcy, pa- 
robcy, handlarze z Piotrkowa, Sule- 
jowa i okolic, tylko w większości... 
towarzysze, Wielu było takich, którzy 
rzadko spotykają się z towarzyszami. 
Tam spotkali się. Spojrzeli sobie w o- 
czy i bez jednego słowa zrozumieli, że 
są sobie równi, że jednakowa ich śnie- 
cie dola i że są... jedną klasą. Publi- 
czność Sulejowa, to nie publiczność 
Warszawy. Robotnik i chłop stał obok 
siebie i serca ich biły w zgodnym ry” 
tmie. 

Około tysiąc osób przypatrywało 
się zawodom, a w powietrzu czuć by- 
ło takie ciepło przyjaźni, jakby się 


z, 


ZAKONCZENIE BIEGU 
DO MORZA 


Wyniki ostatniego (Vl-ego) etapu Wło- 
cławek — Warszawa (185 klm.): 1) Kłoso- 
wicz 6:58:28, 2) Moczulski, 3) Więcek, 41) 
Targoński, 5) Kołodziejczyk, 6) Konopczyń- 
ski, Meta odbyła się na Dynasach, gd -e 
zebrały się tłumy widzów, mimo niepe .- 
nej pogody. Organizacja biegu wypadła 
bardzo sprawnie. 

Wyniki ostateczne: 1) Kłosowicz (TZK 
Łódź) 41:46:0, 2) Więcek (Polonia By t- 
goszcz) 41:48:42, 3)  Targoński  (Leg;a) 
41:51:49, 4) Kozłowski (Gryf) 42:07:39, 5) 
Kołodziejczyk . (Resursa Łódź) 42:21:23, 6) 
Korsak-Zaleski (WTC.) 42:22:22, 7) Olecki 
(Legja) 42:25:23, 8) Daniel (Revera) 42:40:16. 
9) Moczulski (WTC.) 42:50:13, 10) Heini-h 
(Pakość) 42:51:21, 

W klasyfikacji drużynowej wygrała dcu- 
żyna Świtu przed AKS-em, Inne zesp>ły 
niekompletnie ukończyły wyścig, 


p adna) 


10-szpaltowy. Za terminowy 


w Sulejowie 


pojawiło miljon gorących serc, O! nie 
zapomni obóz swoich zawodów w Su- 
lejowie, a Sulejów — obozu. 

Akademja. Olbrzymia sala straży 
pożarnej nabita, aż Ściany trzeszczą. 
Spoceni tow. miejscowej organizacji 
przepychają się z trudem przez salę, 
by zaprowadzić jaki taki porządek. 
Gdzież tam? W przejściach, między 
krzesłami, pod ścianami — wszędzie 
przepełnienie. Ciasno, Zdenerwowa: 
nie. Unosi sie kurtyna. Zespół mando- 
linistów z TUR'a w Piotrkowie gra 
„Czerwony Sztandar". Poważna, uro- 
czysta cisza. Po chwili mówi tow. 
Kwapiński, Mówi o ucisku kapitaliz- 
mu, o walce klas, podkreśla położe- 
nie proletarjatu miast i wsi. Brawa 
widowni naśradzają mówcę. Następu- 
je debiut obozu. „Marsz Mojakow 
skiego” w wykonaniu całego obozu 
pod kierunkiem tow, Enśla — Lwów. 
Widownia shicha, milczv i... rozumie, 
gdv $rzmią słowa: „Chleba nam daj- 
cie! Chcemy żyć". 

Huragan braw. Oczy poczynają 
błyszczeć. Gdzieś, pod zśrzebną ko- 
szulą, odzywa się.serce klasy wydzie 
dziczonej. i 


Na scenę wchodzą mówcy. Kierow- 
nik obozu t. Chmielnicki Marjan. Mó- 
wi mocno, twardo o zamierzeniach Z. 
R. S, S., o sporcie robotniczym i jego 
zadaniach. Przemówienie kończy trzy 


krotny grzmot: „Wolnym cześć!” Mó- | 


wią uczestnicy obozu tow. tow. Ow- 
czarek — Piotrków i Łazuchiewicz— 
Łódź. Słowa padające z temperamen- 
tem i rozmachem młodego robocia- 
rza eśzaltują widownię. Burza okrzy” 
ków wznoszona przez sprasowany 
tłum: „Niech żyje sport robotniczy! 
ulatuje po raz pierwszy w historji 
nad czarnymi dachami Sulejowa. T. 
Bartik na scenie. Widzowie ryczą ze 
śmiechu. Koncert mandolinistów. Ro- 
zdanie świadectw. Po chwili płyną 


słowa tymnu: 
jutrzni... Jesteśmy młodą gwardją 


proletarjackich mas“. Wzruszenie o- : 


garnia wszystkich, Hymn już skoń- 


ETA ROBOTNI 


TYGODNIK SPORTOWY 


Rok III Warszawa, 8 WRZEŚNIA 1931 r. 


„Naprzeciw blaskom i 


czony a uroczvsta cisza trwa jeszcze ' 


długą chwilę. Słowa spłynęły ze sce- 
ny i wbiły się głęboko w piersi 
mieślników i chłopów. 
Zakończenie. Dramat „W Dąbrowie! 
Górniczej“ w obsadzie tow. 
„Władzia”, Bartik, 
Mitelman i Owczarek. 
Z estrady padają zdania. „My pra- 
cujemy, 


Łazuchiewicz, 


statni kawałek chleba.... „Pada ziarno 
uświadomienia klasowego. Kurtyna 
zapadła. Huczą słowa hymnu: „Idzie- 
my silni, butni, przed nami pierzcha 
wróg, Idziemy, drogą twardą, lećz 
przyszłość czeka nas“. Masa rozcho- 
dzi się, lecz zapał młodych, energia, 
rozmach udzielił się jej, Wracają lu- 
dzie do chat, lepianek i myślą. Myślą 
i czują. 

O! nie zapomni Sulejów robotniczej 
sportowej akademii. 

Była noc. Kierownik tow. Chmiel- 
nicki z piętnem krańcowego zmęcze- 
nia w twarzy naglił uczestników obo- 
zu do snu. Nazajutrz ponad polami i 


rze- 


tow. ; 


żebyście nie byli nędzarza- , 
mi“. „My... dla waszego dobra, żeby- | 
ście mogli wywalczyć sobie choć do-. 


py 
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CZA 
ne 


OSTATNIE ZAWODY 
SPORTOWE 


MECZE O MISTRZOSTWO KL, A 
W. O. Z. P, N, 


W ubiegłą niedzielę rozegrane zostały 
dwa mecze o mistrzostwo kl. A W.O.Z,P N. 
pomiędzy Marymontem a Legją Ib, zako i* 
czony wynikiem 2:2 (2:1) oraz Warszawia1- 
ką Ib i Polonją Ib, zakończony wynikiem 2:1, 


Nr. 35 


Obecnie tabela przedstawia się następu- 


| jaco: 

Nazwa klub : pkt. gier st. bi. 
1) Legja 24 15 44:19 
2) Skra 19 12 41:15 
3) AZ. S$; 18 17 41:20 
4) Marymont 16 15 35:27 
5) Warszawianka 16 14 33:23 
6) Świt 14 15 37:32 
1) Gwiazda 12 14 21:34 
8) Polonja 11 12 22:25 
9) Makabi 9 14 23:30 
10) Znicz 5 17 20:71 


szemrzącą Pilicą poraz ostatni prze- ' 


leciały słowa: „Jesteśmy młodą gwar 
dją”. Proporczyk czerwony przybity 
nad dachem obozu zafurkotał na wie- 
trze i opadł, Czy na długo? Nie wia- 
domo. Obóz odjechał, Pozostało po 


nim iednak w Sulejowie wspomnie- : 
|, 6) Lubecka 81, 7) Sadkowska 71 p, 


nie. Zostało poięcie, że sport to zdro- 
wie to rozmach. to siła; że sport ro- 
botniczy to nietylko rzut dyskiem czy 
skok, lecz... młoda awangarda mas, 
idących do walki o nowy ustrój, o so- 
cjalizm. 
W. Łazuchiewicz; 
uczestnik obozu. 


ZAWODY SPORTOWE MĘSKIEGO OBOZU 
SPORTOWEGO 


Bieg naprzełaj, trasa 2,400 mtr.: 1) Gro- 
madzki (Tur Piotrków) 7:03,2, 2) Engel (Tur 
Lwów) 7:06,0, 3) Woszczyna (Tur Tarnów) 
1:09,4, 4) Gago (Skra Warsz.) 7:10,9; kula: 
1) Bąk (Tur Zamość) 9,21 mtr., 2) Woszczy- 
na (Tur Tarnów) 8,80 m., 3) Kapustka (Tur 
Tarnów) 7,60 m.; dysk: 1) Bąk (Tur Zamość) 
30 mtr., 2) Woszczyna (Tur Tarnów 27,60 «; 
skok wdal: 1) Łazuchiewicz (Tur Łódź) 5,26. 
2) Gromadzki (Tur Piotrków) 4,98 m.; skok 
o tyczce: 1) Engel (Tur Lwów) 2.60 m, 2) 
Gago (Skra Warsz.) 2,30 m, 3) Michalski 
(Sarmata Warsz.) 2,20 m.; bieg 100 mtr.: 1) 
Woszczyna (Tur Tarnów) 12,9, 2) Łazuch'e- 
wicz (Tur Łódź) 13, 3) Gromadzki (Tur 
Piotrków). ; 


| Chmielnicki (Sarm. — Warsz.) 4 pkt. 


ZAWODY PŁYWACKIE NA PILICY, 

50 m, st. dow.: 1) Michalski (Sarm, — 
Warsz.) 29,0 sec., 2) Bąk (Tur — Zamość) 
31,8 sek.; 50 m, st, kl.: 1) Bąk 31,4 s., 2) Mi- 
chalski 32,6 s.; 100 m. st. kl: 1) Michalski 
57,8 s., 2) Bąk 61,4 s. 

TURNIEJ SZACHOWY. 
1) Stus (Tur — Piotrków) 7 pkt,, 2) Cy- 


plewski (Gwiazda — Warsz.) 5 pkt. 3) Te- ; 


4) 
5) 
Gromadzki (Tur — Piotrków) 4 pkt,, 6) Ow- 
czarek (Tur — Piotrków) 2 pkt.;, 7) Mich«!- 
ski (Sarm. — Warsz.) 1 pkt., 8) Bartik (Tir 
— Tarnów) 0 pkt. 


nenbaum (Gwiazda — Warsz.) 5 pkt. 


Uczestnicy wycieczki kolarskiej do Wiednia, wraz 
z towarzyszącym autobusem 


——— 


U 


80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaliowy, układ zwyczajnych — 


LEGJA (Poznań) — SKRA 5:1 (3:0). ' 


Drugi mecz wyjazdowy Skry o wejście io 
Ligi nie udał się i zakończył wysokiem zwy- 
cięstwem poznańczyków 5:1, 

Zwycięstwo Legji w zupełności zasłużone, 
aczkolwiek zbyt wysokie, Pomijając już 1x- 
wet dobrą grę Legji, do porażki Skry przy- 
czynił się jej słaby skład, w którym. figuro- 
wało aż 4 rezerwowych. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: Bieder- 
man 2, Konopa 2 i Chmielewski 1, dla po- 
konanych — Smosarski I — 1. 

"W Skrze. bardzo słabo grali rezerwowi: 
pr. obrońca, śr. pomocnik i pr. łącznik. 


KWAŚNIEWSKA WYGRYWA  TRÓJBŃ 
KOBIECY O MISTRZ. POLSKL 


W Łodzi rozegrany został trójbój kobi:- 
cy o mistrz. Polski, Wygrała Kwaśniewska 
136 p., 2) Manteuflówna 132, 3) Hulanic!:2 
130, 4) Woynarowska 113, 5) Jasieńska 101, 
P-- 
szczególne wyniki: bieg 100 m.: Mant: 1» 
flówna 13,1, Woynarowska 13,8, Hulanicka 
14, Kwaśniewska miała 146, skok ww“: 
Hulanicka 136,5, oszczep: Kwaśniewska 29,73, 
Jasieńska 28,50, Woynarowska 26,99. Mąa- 
teuflówna słabo. 


POZNAŃ — ŚLĄSK 10:6. 


Rozegrany w Poznaniu mecz bokserski 
Poznań — Śląsk zakończył się zwycięstwem 
Poznania 10:6. Poszczególne wyniki: Je 
siorny (P) bije Moczko na pkt., Wolata- 
kowski (P) wygrywa na pkt. z Michalskim, 
Rudzki (Śl). bije Sipińskiego na pkt., Anio- 
ła (P) remisuje z Białasem, Arski (P) ws- 
grywa w 3 r, przez k-o Z Góreckim, Maj- 
chrzycki (P) remisuje z Wieczorkiem, Wi- 
śniewski (P) bije na pkt. Piaseckiego, Wo/- 
cka (Śl) w 2 r. k-o Tomaszewskiego. 


MAKABI (Kraków) MISTRZEM POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ, 


W niedzielę zakończone zostały rozgryw= 
ki w piłce wodnej o mistrzostwo Polski. 
Wyniki niedzielne: AZS, Wraszawa — Unia 
Poznań 9:1, Cracovia — Unia 11:0, Makaki 
— AZS, Warszawa 5:1, Makabi — Craco- 
via 4:1. 

Ostateczna punktacja: 1) Makabi Krakó +, 
2) Cracovia, 3) AZS, Warszawa, 4) Unia 
Poznań, 


POLONIA BIJE MAKABI W BOKSIE 10:6, 


Rozegrany w niedzielę w sali Colosseum 
mecz bokserski Polonia — Makabi zakoń- 
czył się zwycięstwem Polonii 10:6, Dzięki 
temu zwycięstwu Polonia rozegra mecz fi- 
nałowy o drużynowe mistrzostwo stolicy z 
CWS-em w dniu 20 b, m. w sali ośrodka 
w, f£, Wyniki poszczególnych walk były na- 
stępujące: Kazimierski (P) bije Urkiewicza 
na pkt, Borenstein (M) zwycięża.przez x-0 
w 2-ej rundzie Gossa, Diałowski (P) wy- 
grywa valkoverem z powodu nadwagi A .- 
dersa, Birenzweig (M) wygrywa na punkty 
z Pernakiem, Wolski (P) zwycięża na punk- 
ty Wysockiego, Kuchm:----- ı (P) bije Garba- 
rza valkoverem z powodu nadwagi, Mizer- 
ski (P) bije Gedanko w 2 rundzie przez 
poddanie, Finn (M) wyśrywa valkoverem 7 
powodu niestawienia się Kocura, 


Pozatem rozegrano dwa spotkania poki- 
zowe, a mianowicie Gutkowski- (P) biie 
Wulfowicza w wadze muszej, a Pastruczak 


(P) bije Minca w wadze koguciej. 


0 O R W W AWA, EEN S o _ 

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. RE 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.. drożej. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Za zmianę adresu 50 gr- 
30, drobne za wyraz gr. 2% 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odbito w drukarni „Robotnika*, Warecka 7. 


